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(Hr. Andrassy opierał swe plany co do Bościi 
NA mylnych sprewozdaniach konzniów. — Skutki 
tej fałszywej rachnby. — Nowa fontanella dla Au- 
strji. — Dzienniki półurzędowe o Serbii i Czarno- 
górze, - Gabinet wiedeński ndaje, że wierzy za- 
pewnieniom z Belgradu i Cetyni. — Czas zebra- 
nis gejmn galicyjskiego. — Usposobienie Wiednia 
Przy i po odczytaniu wiadomości o zajęciu Seraje- 
Wa, — Wybory uzapełniające w Prusiech.) 


Wiedeńskie i peszteńskie dzienniki półurzę- 
OWe zapowiadają, iż pomimo zajęcia Serajewa, 
Wszystkie zarządzenia o dalszej mobilizacji będą 
prowadzone. To oświadczenie jest dowodem, 
teraz dopiero w Wiedniu pojęto, iż ogromne 
sdy popełniono, zdecydowaąwszy się na okkupa- 
cję Bośuii i Hercegowiny. 

Neue fr. Presse opowiada, iż gdy powołano 
powicza do objęcia dowództwa wojsk 
Okkapacyjnych, on przedstawił żądanie, aby mu 

Wa razy tyłe wojsk dano, ile mu później isto- 
hig przeznaczowo, tj. cztery korpusy czyli 8 dy- 
Wizji. To żądanie znalazło największą opozycję 
28 strony hr. Andrassego, który powoływał się 

„sprawozdania konzuiów i ajentów austro- 
Węgierskich z Bośnii i Hercegowiny, i na ich 

tawie oświadczył, iż Bośnię i Hercegowinę 
Można zająć dwoma kompaniami wojska, niosąc 
Drzed niemi chorągiew austrjacką. Stanęło je- 
lsk na tem, 12 jnż dla samej powagi Austro- 
Węgier trzeba wysłać cztery dywizje, aby mo- 
łn w ważniejszych punktach rozlokować wszę- 


dzie załogi austrjackie. Ażeby do walki przy- 
Szły, nie byłó nawet mowy. - 
Teraz dopiero zrozumiałem jest, dlaczego 


Pitan sztabu Milenkowicz, który do ostatniej 
rawie chwiłi był wicekonzulem w Serajewie, z 
ZJ m szwadrouem hnzarów zapuścił się aż pod 
epcze. o trzy dni drogi przed dywizją Tegett- 
hoffa, Należał on widać do tych konzulów i a- 
ky: którzy tak różowe sprawozdania posyłali 

- Afidraszemu, i zdawało się mu, Że on z 
szwadronem huzarów wyprzedzi armię i wejdzie 
' do Serajewa ! 

Ale pomimo tak lekkomyślnych sprawozdań 
gra usprawiedliwiać ministerstwa apraw za- 
butlcziych, iż tak-zupełie im zaufało. Błąd 
M niony może w dalszych konsekweucjach 
cj Wadzić skutki bardzo doniosła. Jaż dais za- 

(U wałka Bośniaków przeciw okkupacji æu- 
strjąekiej zepchugła Austrjg zupełnie z tego sta- 
aowiske, jakie sobie przez zajęsie Bośnii i Her- 
Łgowiny na półwyspie Bałkańskim  wytykała. 

t długie musi tam Austrja walczyć o atrzy- 
Manie się swoje, a o możliwości przeciwdziałania 
da Moskwie nie będzie mogło być mowy. Prze- 

Wnie, trzeba się będzie aplikować Moskwie, a- 
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Pewieść z życia społeczeństwa 
napisana oryginalnie 


przez 
Kasimierza Gregorowicza. 
TOM II. 
(Ciąg dalszy.) 
-a Biedna panienka zamilkła chwilowo pod 


różnorodnych myśli. Nagle twarz jej 
3 ała blaskiem radosti, usta przyozdobione 


wilay uśmiechem szczęścia i szepnęła mimo- 
oli do siebie: 
m Oh i on nabierze przekonania o mojej 
niewinności. Nieprzyjaciele moi zniewoleni będą 
milczenia, 


nadz 


y ennji, bo pani Lucas oczekuj i 
w ,. zeKUje na nią 
prod mu. Córka bez zezwolenia swej matki | 
A branej,:nie może zmieniać pomieszkania. Nie 


B więc od raz objawion 
"wszy wszelkich warunkó 
we prawo żądania w. 
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i j Euagenji z objęć niezawodnej śmi 
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wić e tym przed- 
pani de la Fare z godnością, skoro 
w formie „właściwej o rękę mojej 
ia wilowej córki, to po rozmówie- 
elọ pann odpowiedź stanowczą, 
mnie pani, szeptała Eu- 
i e 0 rękę hrabiny. ; 
J się droga. panno Eugeni - 
przyj A Pani de la Fare, mam ay AEAN 
TAŻ A Szacunku i posiadam tyle środków 
trosk "i zawsze uchronię panią od wszelkich 
HA zę kaz Siadajmy do powozu, ., 
stę" Z Woleniem pasi, krzyknął Pigreni 
djąc od strony karety. “Nie pozwolę odježdžać 


nych z Bośnii-i Hercegowiny, nie można 
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by nie pchnęła Bułgarów, Serbów, i Czarnogór- 
ców na sustrjackie wojska w Bośnii i Hercego- 
winie, przyczem i powstanie Bośniaków nastą- 
piłoby. Już dzisiaj Grołos z tryumtfem wygłasza, 
że Austrja, aby utrzymać się w Bośnii i Harce- 
gowinie, wrócić musi do potrójnego przymierza, 
i na Bałkańskim półwyspie iść ręka w rękę z 
Moskwą. Taki ewentualny skutek okkupacji Bo- 
śnii wskazywaliśmy w przeszłym roku jeszcze na 
wiosnę, występując przeciw oświadczeniu się dr. 
Smolki za okkupacją Bośnii. A byłby on nastą- 
pił nawet wtedy, gdyby wojska okkupacyjne bez 
wystrzału były mogły obsadzić te ziemie. Zacię 
ta tam walka tylko pogorszyła sprawę, bo uła- 
twiła Moskwie rzez, stwarzające już od razu w 
Bośnii i Hercegowinie fontanelle dla  Austeji, 
którą podsycać i rozszerzy? będzie bardzo łatwo. 


Półurzędowe dzienni.i wiedeńskie i pesz- 
teńskie widać iż co do Serbii i Czarnogóry roz- 
dzieliły role pomiędzy siebie, Peszteńskie wyka- 
zują ciągle potrzebę stanowczego wystąpienia 
przeciw Serbii i Czarnogórze, a nawet zajęcia 
Serbii, dowodząc iż pacyfikacja Bośnii bez tego 
przeprowadzić się wie da Za opór Bośniaków a 
mianowicie za klęsti Szaparego pod Tuzlą ro- 
bią Serbię odpowiedzialną. Podają przytem cią- 
gle sprawozdania z Czarnogóry, iż ztaratąd pod- 
burzana i wspierana jest Hercegowina przeciw 
okkypacji austrjackiej. Tymezasem półarzędowe 
dzienniki wiedeńskie dowodzą, iż Serbia i Czar- 
nogóra postępują lojalnie wobec Austeji, nie mig- 
szają się w sprawy Bośnii i Hercegowiny, a 
jeźli oddziały ochotnicze Serbów i Czarnogóreów 
poszły w pomoc Bośuiakom, to stało się to z po- 
wodu, iż rządy serbski i czarnogórski temu za- 
pobiedz nie były w stanie. 

Z tego wszystkiego wyprowadzić można ten 
wniosek, że gabinet wiedeński obecnie nie chce 
przysparzać sobie zawikłań z Serbią i Czar- 
nogórą, więc przyjmuje ich oświadczenia jako dobrą 
monetę — ale ódkłada sobie rozprawienie się z nie- 
mi us później, gdy się upora z Bośnią i Herce- 
gowiną. Widzi on, że w spacyfikowanych mieczem 
i ogniem ziemiach tych dotąd nie będzie miał spo 
koja, dopokąd nie owładnie Serbii i Czarnogóry.: 

Lecz dopokąd za Serbią i Czarnogórą stać 
będzie Moskwa w Bułgarji i Rumelii, nie będzie 
mogła Austrja kroku uczynić przeciw nim. Więe 
chociażby dziś inne jeszcze były plany w Wie- 
dniu, to wkrótce się okaże, że niema na fonta- 
nelię bośuiacką innego sposobu, jak najściślejsza 
zgoda z Moskwą. 

Rozchodzi się wiadomość, że sejm galicyjski 
otwartym zostanie d. 12. września i trwać ma 
do 29. lub 24. października. Wiadomość ta jest 
podobno zupełnie prawdziwą, pytanie jednak, 
czy sprawa bośniacka nie spowoduje zwołania 
Rady państwa już na początek października — 
Drutiche Ztg. przebąkuje nawet o końcu wrze- 
śnia:— a równocześnie z Radą państwa sejm 
obradować nie może; w tym razie sejm prag- 
ski nawet by nie mógł zostać otwartym, bo tam 
wybory do sejmu dopiero d 23. września się 
skończą. 


Niezmierna radość miału panować we Wie- 
dniu na doniesienie o zajęciu Serajewa — choć 
wnet po przeczytaniu telegramu urzędowego 
ogromny niesmak zapanował, i to z rozmaitych 
powodów fatalnych. 

Po pierwsze, 
zajęciu Serajewa, . pobudziły dorozmyślań, które 
najdosadniej Nowa Presse wyraża : 

| „Jen. Filipowicz otrzyma posiłki. a ostrzem 
miecza sprowadzi „spokój cmentarny“. Ale jak 
długo potrwa ten spokój “i czy w ogóle uda się 
osiągnąć cel, jaki wytyczone okkupacji w pro- 
klamacji jen. Filipowieza: „rgotować koniec 
wszelkiemu złemy, jakie od wielu lat nietylko 
iBośnię i Hercegowinę, ale i ościenne kraje Au- 
stro Węgier zaniepakaja?* Oboliczności, towa- 
rzyszące zajęciu Serajewa, i szczegóły, jakie po- 
daje jen. Filipowicz, otwierają pełną okropieństw 
przerażających perspektywę zadaniu, jakie je 
szcze pozostaje do spełniemia w Rośmi i Herce- 
gowinie Straszna rzeź na ulicach Serajewa, o 
której telegramy donoszą, jest straszną oznaką 
uczuć, z jakiemi ludność okkupowana pogląda 
na mandat berliński. / taką zaciętością rozpacz- 
liwą, z takim do szaleństwa sięgającym fana. 
tyzmem nie bije się motłoch, tylko o rozbeja i 
plądrowaniu marzący, który nam każdego popo- 
łndnia w półurzędowych nauczkach przedstawia- 
ny bywa jako jedyny i wyłączny wróg okkupacji 
austrjackiej. Wyuzdana banda opryszków i pa- 
laczy byłaby w chwili dostawania się wojsk au: 
strjachich do kasztelu i miasta tchórzliwie tył 
podała, a nie byłaby każdego doma zamieniała 
w fortecę, aby w niej wystawiać Się na śmierć 
nieochybną. Taki opór masi mieć inne pobudki— 
i jakkolwiek srodze pieką rauy, naszym dziel- 
nym żołnierzom zadane, nie możemy powiedzieć, 
aby pobudki te były na wskróś pogardy godne. 
Gorejąca nienawiść religijna, tkwiąca w rasie, 
we krwi nieprzyjaźń Śmiertelna względem ob- 
cych kierowały wczoraj brenią przeciw naszym 
wojskom — a to przecie nie łakomstwo opry- 
szka. Wściekle jak źwierz rozjątrzóny. swej ja- 
skini bręfiący, walczyli mieszkańcy Serajewa z 
naszem wojskiem; a żaru tego nie stłumiły na- 
wet krwi rzeki, które ulicami miasta płynęły. 
Takich wrodzonych antagonizmów nie orzeni 
się samym orężem; trzeba ku temu mieżmordo- 
wanej pracy pokojowej, aby pojednać umysły, a 
praca ta może potrwać lat dziesiątki. * 

Za tem zaś idzie nieustanny wydatek, czyli 
coraz większy niedobór ak w Przedlitawii, jak 
jeszcze gorszy we W: i iepodobi 
redukcji wojska, która 
wnowagę budżetową. 

I właśnie rozeszła się była, i potwierdzoną 
została wiadomość, że zebrana d. 19. bm. austro- 
węgierska narada ministerjalna zajmowała się 
sprawą okkupacyjną, i że uznano potrzebę ta- 
kiego powiększania sił okknpacyjnych, aby do 
dwóch miesięcy zadanie swoje spełnić zdołały, 
tudzież obmyślenia dalszych funduszów, gdyż 
kredyt 60-milionowy nawet do końca września 
nie wystarczy — mimo że organa półurzędowe 
jeszcze onegdaj wręcz inaczej twierdziły. Ale 

zkąd wziąć pieniędzy — zwłaszcza gdy Węgry 
mają jeszcze tej jesieni wykupić 763, mil. złr. 


paniom. Pani Lncas mieszka w moim pałacu, ma 
w swoich rękach zobowiązanie nader ważne. 
Mogę być narażonym na wielkie straty. 

— Niech pan będzie spokojny, odpowiedzia- 
ła pani de la Fare z pogardliwym uśmiechem, 
otwierając dom dla panny Eugenji, otwieram go 
tem samem i dla jej matki przybranej Jeszcze 
dzisiaj wyszlę powóz po panią Lacas i uchronię 
pang od tak dotkliwych strat finansowych. 

— Pani Lucas zostanie u mnie, pni l 
nie wyjedzie, ja nie puszczę panią Lucas, mówił 
Pigrenier, tracąc przytomność pod wpływem roz- 
paczy. 

— W takim razie, rzekła hrabina ze śmie- 
chem, wracając do zwykłej sobie wesołości, nie 
pozostaje mi nic innego, jak Życzyć panu szczę- 
"Ścia i najlepszego powodzenia. 

— Niech pani nie szydzi, krzyknął Pigre- 
mier z ustami wykrzywionemi, bo w potrzebie 
umiem być strasznym. Zabiję panię, zabiję pan- 
nę Eugenję. , 

— Ani słowa więcej, rzekł mer z powagą, 


wyczajnie, nie może zabierać z sobą dze publicznej. Niech panie będą łaskawe siadać manej choroby Busson, 


„do powozu. 

Wśród całego sporn z Karolem Pigrenier 
Eugenja przeważnie zajętą była jedną i tą samą 
myślą, że Głórecki może jeszcze dziś a najdalej 
jutro nabierze zupełnego przekonania o jej nie- 
winności. Radość jej z tego względu, pomimo 
osłabienia wywarła wpływ nadzwyczajny na 
wszystkie jej siły żywotne. Spotykające ją naraz 
szczęście W różuorodnych objawach, było najzba- 
wienniejszem dla niej lekarstwem. 


Na twarzy jej zakwitł lekki rumieniec, w; 
spojrzenia nawet można było wyczytać wewnę*, 


trzne zadowolenie, co sprawiło hrabinie wielką 
przyjemność. A 
Chwila jednak tak pomyślna dla Eugenji z 
wielu względów, niespodzianie zachmurzoną zo- 
stała. : À 
Powodem tego było niespodziewane przyby- 
cie pani Busson z córkami. Spieszyły one do 


zamku Verrieres, celem rozciągnięcia opieki nad; 


chorym niby ojcem i mężem. Widocznie przewro- 


tny ten człowiek nie wątpił o powodzeniu swo-| 


ich zamiarów, kiedy dał zlecenie bezzwłocznego 
przywiezienia Józefiny, chociaż wedle pierwotne- 
go planu początkowo miała przybyć sama tylko 
jego małżonka. 

Prawdopodobnie Górecki znudzonym był 
nadzwyczajnie samotnością jakoteż doznanym za- 
wodem, towarzystwo zatam pięknej panienki a 
nadto dowcipnej 1 zalotnej, wedle obliczenia Bns- 
sona, będzie pożądanem dla zbyt romansowego 
młodzieńca. 

Józefina nie wiedząc wcale o komedji od- 
grywanej przez swego ojca, była zaniepokojoną 
na prawdę, co jednak nie zmniejszało wcale bla- 
sku jej piękności. Miała ona dar niepospolity 
zawsze i w każdym „rązie uwydatnienia swoich 

zięków bez względu ma. uczucia miotające jej 
sercem. W smutku jakoteż w radości umiała 


Fs 


Lucas ; 


| 


ibo z tytułu urzędu mego zniewolonym będę przy- ,co przyjechała? 
kojony Pani hrabina, rzekł Pigrenier zaniepo- aresztować pana za odgróżki i napaść na dro-| 


ó 
U 


przybrać postawę najzgodniejszą z przepisami e- 
stetyki niewieściej. 


Piękność jej, jakoteż piękność Eugenii były! 


niezaprzeczenie równej potęgi chociaż różnego 
znaczenia. Jeżeli pierwszej nadała młodzież mia- 
no huryski, to nazwa niebianki była właściwą 
dla drugiej, bo spojrzenie jej było niewinnem, w 
wyrazie twarzy przeważała szlachetność wzbu- 


tek dnia 23 Sierpnia 1848. 


okoliczności , towarzyszące! 


rzęgł i aiepodobjeńtwo 
mogła sprowadzić ró- 
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bonów skarbowych. Już było słychać, Że nastąpi; 
nowa cmisja banknotów państwowych (po ł, 5 i 
50 złr.), to że znowu bank nar. będzie musiał 
pożyczyć. Jedno jak drngie byłoby niezmiernie 
szkodliwe dla gospodarstwa finansowego. — 
Ale półurzędowey zapewnili, Że wobec usta- 
wy z r. 1867 o ruchomym długa banknotowym 
trzeba by ku temu rokowań między Przedlitawią 
a Węgrami, jeszcze gorszych od rokowań ugodo- 
wych; że zresztą znajdą się jeszcze w kasach 
zapasy itp. Tymczasem jaż przedtem spadłą ren- 
ta! Najbardziej przeraża we Wiedniu domygsł, że 
ostatecznie Przedlitawia musiała by wyręczyć 
Węgry w pokryciu przyszłej sumy na okkupację, 
mł stało się na przyszłość źródłem nieobliczo- 
nye 


zatargów. 

_ Dodajmy do tego szyderczą uciechę pism 
bismarkowskich i moskiewskich z kamienia, jaki 
sobie u szyi uwiesiła Austrja z okkupacją, choć 
on jej może nie zatopi — a otrzymamy obraz 
usposobienia Wieduia po przeczytaniu telegramu 
o zajęciu Serajewa. | 

Zwracamy przytem uwagę na głosy arcypo- 
ważne z Przedlitawii i Węgier co do okkupacji, 
które poniżej podxjsmy -- zwłaszcza głos p. 
Dumby. A 

. W obwodzie świeckim, w Prnsach Zacho- 
duich, w którym na zwycięztwo prawie na pe- 
wne liczyć mogliśmy, upadł przy ściślejszych wy- 
borach kandydat polski p. Parczewski 190 gło- 
sami. Podczas kiedy bowiem na niego padło 
5514 głosów, otrzymał jego przeciwnik, konser- 
watysta von Gordon 5704 głosy. W obwodzie 
gdańskim (wiejskim) ma wprawdzie podług do- 
tąd wiadomego rezultatu kaudydat polski ksiądz 
Michalski około 200 głosów więcej, lecz brakło 
jeszcze rezultatu głosowania w 40 pomniejszych 
okręgach wyborczych, które pewnie przechylą 
szalą zwycięztwa na kandydata narodowo-libe- 
ralnego, p. Albrechta. 

Tak tedy w żadnym obwodzie wyborczym, 
w kandydaci nasi do Ściślejszego przyszli 
wybord, nie zdołaliśmy przeciwników naszych, 
którdy wytężyli wszystkie swe siły, ażeby tylko 
Polak przeszedł, zwyciężyć. Główną przy- 
czyną naszej kłęski jest ta okoliczność, że lud 
polski pod panem niemieckim zmuszony jest 
wbrew swej woli głosować tak, jak mu jego 
chlebodawca rozkaże. Temu należy koniecznie 
zaradzić, jeżeli rezultat wyborów ma być w przy- 
szłości dla nas pomyślniejszy. 

| meza 5 


Zgromadzenie wyborców. 


z większych własności okręgu wyborczego 
Brzeżany-Podhajce-Przemyślany d. 18. sierpnia. 


(Dokończenie.) 


P. Alfons Czajkowski w obszernej prze- 
mowie zastanawia się nad faktem i przyczyna- 
mi wystąpienia 5 posłów z Koła delegacji. Kry» 
tykując dalej postępowanie tak większości jak 
i mniejszości Koła, wyraża w końcu zdanie, iż 
jest życzeniem kraju, by nasza reprezentacja w 
Wiedniu była jak nasilniejszą. aby w danym ra- 
zie mogła energicznie bronić interesów kraju. 


dzenia Eugenji była nader wątłą, zmniejszała je- 
dnak nieco cierpienia serca. Odjazd pani Lucas 
byłby straszliwym dla niego ciosem, ho znaczył- 
by zerwanie ostatniego łącznika, wiążącego go 
z jego ukochaną. . 219 

Nie było jednak w tej mierze najmniejszej 
obawy, bo pani Lucas nie chciała ani słyszeć o 
zmianie swego położenia. Na serdeczny list Eu-l 
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Występowaniem tak znakomitych i pożytecznych 
sił jak pp. Skrzyński, Hausner i inni, osłabia 
się Koło polskie w Wiednin jako całość repre- 
zentacji naszego kraju. Nie należy więc stawiać 
tamę tej ich pożytecznej działalności w Kołe, 
usuwając ich od udziału w dyskusji i uchwa- 
łach, lecz owszem życzyć sobie wypada, ażeby 
między reprezentantami naszymi panowała zu- 
pełna jedność. 


P.Szeliski. Przewidywałem, że dyskusja 
przybierze bardzo niemiły charakter. Pojawią 
się wyrzuty i zaprzeczenia, co pociągnąć musi 


za sobą większe jeszcze rozdrażnienie od tego, 
jakie panuje już w Kole polskiem. Z tego co tu 
słyszałem tak co powiedział p. Skrzyński, jak 
też co powiedział p. Torosiewicz, widzę że nie- 
ma w Kole wewnątrz zgody, a przyczyną tej nie- 
zgody jest, że Koło nie posiada żadnego progra: 
mu. Zważcie panowie, jaka to była różnica wte- 
dy, kiedy delegację wybierał sejm a delegacją, 
która pochodzi z bezpośrednich wyborów. Sejm 
wybierał posłów jednego wyznania wiary. Wpra- 
wdzie i dawniejsza delegacja nie miała progra- 
mu, i nie potrzebowała go, bo miała cel wy- 
tknięty tj. poraczono jej obronę swobód naródo- 
wych i tego programu się trzymała delegacja. 
P. Kaz. Dzieduszycki upominał się o program, 
lecz do ułożenia tego programu nigdy nie przy- 
szło. Różnica między teraźniejszą a dawniejszą 
delegacją jest wielka, kiedy dawniejsza jak po- 
wiedziałem jednego była wyznania politycznego, 
to teraźniejsza z najrozmaitszych składa się ży- 
wiołów. Zasiada tam i ks. Kaczała i p. Gołąb, 
ludzie różnych zasad i różnego wyznania poli- 
tycznego. Solidarność przy takich stosunkach 
istnieć nie może. Słyszeliście panowie, jak sobie 
radzą ci, którzy nie chcą głosować solidarnie z 
większością — wychodzą na kurytarz. Niezgoda 
ta w delegacji panuje jnż od dawna i ma tę 
konsekwencję, iż mimo utylitarnej polityki wię- 
kszości delegacyjnej, żadnych korzyści dla kraju 
dopatrzyć się nie można. To co p. Torosiewicz 
zarzuca p. Skrzyńskiemu, iż rozbił solidarność 
Koła, jest niesłasznem, bo ta solidarność wobec 
tego co powiedziałem, jest fikcyjną. 


gpujdc , aby podziałać można ną par- 
dla: kraju korzyści Wszystkich wiir i la 
8 kraju korzyści. 8 reów i lu- 

j dobrej woli, kuny kra Kochają i których 

yszkęśń: uaszógo. kraju: ob dzi, powiniao być 
zadaniem, dążyć do załagodzenia tego rozdwoje- 
nia w delegacji, a inaczej nie da' się to 
uskutecznić, jak tylko za pomocą programu. 
Utylitarna polityka może być wygodna dla wielu, 
lecz dla kraju przez lat 5 nie przyniosła nic 
prócz jak tu wspomniano jednego joratn i 
dwóch ekscellencji. Wniosek p. Torosiewicza jest 
zbyt drażliwy, nie wiem czy przejdzie, lecz ja za 
nim głosować nie będę. |. 

P. Skrzyński. Z mowy mojej wyelimino- 
wałem wszystko, co mogło mieć pozór osobistych 
kwestji, tak zwanych komeraży delegacyjnych. 
P. Toresiewicz jednak wzywa mię do tego. Na- 
samprzód co de protokołów z których p. Toro- 

| a r Ore OWA 


łem. Tak jak mury, słupy i deski wspierając się 
wzajemnie, stanowią budynek, tak znowu wedle 
jego zdania potrawy i napoje powinny posłagi- 
wać do wzajemnego rozkładu, aby nie obciąży- 
wszy Żołądka ułatwić odżywienie ciała. Wznio- 
sły nader pogląd wydaje odpowiednie owoce, 
zdolne wywołać podziw całego Świata. 
Ostatecznie pani Lucas wzywała Eugenję o 


dzając nietyle przemijające uczucia ziemskie ile genji, błagający przybraną matkę o bezzwłoczne bezzwłoczne przybycie do jej pałacu, a skoro 


cześć i nwielbienie niezależne wcale od chwilo- 
„wych upodobań. Pierwszą można było pokochać 
i zapomnieć o niej, czego najlepszym dowodem 
była młodzież zebrana w pałacn Karola Pigre- 
inier, druga pozostawiała wspomnienie niezatarte 
„nawet na ludziach najmniej usposobionych do o- 
cenienia przymiotów wyższego rzędu. 

, Eugenia spostrzegłszy niespodzianie przyby- 
„wającą Józefinę do zamku Verrieres, zadrzała, 
twarz jej zbladła, a porywając bezwiednie pra- 
wie rękę hrabiny zapytała ją głosem pełnym 
niepokojn. . 

— Gdzie ona jedzie? czego ona chce? Po 


Uwiadomiona o wszystkich szczegółach mnie- 


biedna panienka pod 
¡wpływem tak dotkliwego ciosu nie mogła aw: 
strzymać łez boleści. 

Wszelkie objawy zadowolenia znikły. Uspio- 
na chwilowo siła charakteru nie umiała ukryć 
„objawów większej niż kiedykolwiek słabości. 

Pani de la Fare doznawała coraz większe- 
go da dla Eugenii, podejrzenia jej bo- 
wiem dotyczące d'Avesna widocznie były bez 
najmniejszej podstawy. 


Rozdział II. 


Zrozpaczony Karol Pigrenier wrócił do domu 
w stanie bliskim szaleństwa. Przyznanie Euge- 


Dji tyle zaszczytnego wieńca cnoty, stosunek jej 


niespodziany z hrabiną, należącą do pierwszorzę- 
dnego towarzystwa francuzkiego, okryły nowym 


j blaskiem szlachetną jej postać. 


Młodzieniec płakał jak dziecko, opowiadając 

otwarcie przed panią Lucas wszystkie swoje u- 
dręczenia. : 
i Przewrotna kobieta postanowiła wyzyskać 
itak szczęśliwy zbieg okoliczności. Obiecy wała 
więc użyć powagi matki przybranej celem spro- 
wadzenia Engenji, jeżeli tylko jej położenie u- 
stalonem będzie raz na zawsze. W tym celu za- 
żądała zamiany aktu prywatnego na urzędowy, 
a dołożywszy niektóre warunki, wypadło na to, 
Że nie ona u Karola Pigrenier, ale Karol Pigre- 
nięr n niej zostawał, Obok przyznanego jej ka- 
pitałń i dochodu, objęła zarząd kasy, przyjmując 
nieszczęsnego kochanka jako stołownika za n- 
mówionem wynagrodzeniem. A 

Dla utwierdzenia swej władzy zmieniła całą, 
służbę pałacową, . uwiadamiając jednocześnie 
dzierżawców, aby na jej ręce składali opłaty 
kwartalne. 

Pigrenier tając te szczegóły przed Waksfel- 
dem z obawy szykany, przystawał na wszystko, 
bo rozbity moralnie, ńie miał siły do stawienia 
pajmniejszego oporu. Chociaż nadzieja sprowa- 


opuszczenie domn człowieka, będącego sprawcą 
| ośr sa jej nieszczęść; na uprzejmy list hra- 
| biny, ,zapraszający ją do swego domu, udzieliła 
najmniej spodziewaną odpowiedź. 

Pisała eo następuje. 

Kochana Eugenjo! 

_ Nie masz zaufania do swej matki przybra- | 

nej, i z tego względu wyniknęły nieporozumienia 

nader nieprzyjemne dla stron obydwóch. Żyłyśmy! 

z sobą razem i w szczęściu i w nieszczęścin,! 
dlaczegoż dzisiaj mamy być rozdzielone. 

Zachodzi pytanie, która z nas powinna opu- 
ścić obecne swoje mieszkanie? Wedle mego zda- 
nia, wybór nie przedstawia najmniejszej trudno- 
ści. Hrabina jest bardzo szlachetną, dobrą i przy- 
jacielską, nie przeczę temn. Powierzyła ci urząd 
sekretarki, bibliotekarki, a nawet kasjerki, nie 
jesteś zatem dla niej ciężarem, ale zaws .e- wasz 
panią, od której jesteś zależną, i przy pierwszem 
nieporozumieniu możesz być pozbawioną obecne- 
go ntrzymania. 

Położenie moje jest zupełnie odmienne, bo 
ja nie zależę od nikogo, ale sama od siebie. 
Przyjedziesz do mego własnego domu, na co dam 
ci dowody AJ sporządzone po naradzie z 
prawnikami. Karol Pigrenier jest tylko moim 
stołownikiem, jeżeli ci się to nie podoba, to mu 
dam pieniędzy, aby mieszkał w Paryżu, lub na- 
wet wyjechał za granicę. Nie będę cię wcale 
przymuszać do poślubienia tego głupca, bo poło- 
żenie nasze nic na tem nie zyska. Oddasz rękę 
komu zechcesz, lub zostaniesz starą panną od- 
powiednio do twej woli. Dzięki memu rozumowi 
1 zabiegłości, los nasz zabezpieczonym został raz 
na zawsze i nie potrzebujemy krępować się pod 
żadnym względem. Wiodę żywot w całem zna- 
czeniu tego wyrazu Szczęśliwy, a temsamem by- 
łoby wielkiem dzieciństwem `z mej strony, opu- 
szczać Z takiem trudem zdobyte stanowisko. 

„ Nie ja więc do ciebie, ale ty do mnie po- 
winnaś przyjechać, i to bez najmniejszej zwłoki. 

Nie rozporządzając nigdy tak znacznemi, 
środkami jak dzisiaj, a szczególniej nie znając 
John Waksfelda, nie miałam nawet obraże- 
nia o niesłychanych roskoszach życia, skoro za- 
chowane są Ściśle przepisy wyższej gastronomii. 
W tej mierze John Waksfeld jest człowiekiem 
prawdziwie jenialnym. Umie on w sposób tak 
znakomity połączyć potrawy, desery i napuje, 
Że z ostatnim kieliszkiem posniadaniowego li- 
kieru, zaczyna się nczuwać pierwsze objawy 
apetytu, dozwalające myśleć z prawdziwą przy- 
jemnością o srodziewanym obiedzie. Doktorzy 
zalecający dyetg nie mają wyobrażenia o kuchni 
wyższej. Teorja Joha Waksfelda jest arcydzie-! 


raz pokosztuje potraw przygotowanych pod nad- 
zorem John Waksfelda, to z pewnością wszelką 
inną kuchnię uważać będzie za obrzydliwą. 

, List ten został bez odpowiedzi, co wcale 
nie zajmowało panią Lucas, bo zabezpieczywszy 
wszechstronnie zdob stanowisko myślała nie- 
wiele o dawnej swej wychowanicy. 

Inne było w tej mierze wyobrażenie Karola 
Pigrenier, dla pokoju więc własnego, łudziła ge 
od czasu do czasu coraz mniej prawdopodobnemi 
nadziejami, 

Nieszczęsny kochanek był nieco spokojniej- 
szym, bo przekupiwszy jednę z' garderobianych 
hrabiny, miewał dokładne wiadomośći o swej u- 
kochanej. Ani Górecki ani d'Avesnes nie przy- 
byli z odwiedzinami, co mu sprawiło wielkie 
zadowolenie, bo widocznie stosunki ich z Euge- 
nją mogły być co najwięcej przyjacielskie, nie 
byłe weałe miłości, w razie bowiem przeciwnym 
podobna oziębłość z pewnością nie nilataby miej- 
sca. Nie mogąc inaczej uzbroić serce w cierpli- 
wość, oczekując z dziwną jakąś pewnością speł- 
nienia swoich zamiarów. 

Wśród opisanych wypadków nadszedł dzień 
przeznaczony na uwieńczenie Eugenji. D'Avesnes 
zbierał składkę pomiędzy młodzieżą, celem ofia- 
rowania pięknej panience, którą wszyscy szano- 
wali, bukietu kwiatów spiętego złotą klamrą z 
brylantami wartości sześć tysięcy franków. —. 

Pigrenier posiadając znaczne dochody, * bo 
wszystkie Opisane wydatki, porobił z dawniej- 
szych oszczędności, chciał złożyć swej ukochanej 
podarek co najmniej wartości dwadzieścia tysięcy 
franków. W tym jednak celu wypadało udać się 
do pani Lucas, bo klucze od kasy zostawały w 
jej rękach. 

Skoro Pigrenier objawił jej swoje życzenie, 
spojrzała na niego z największem zadziwieniem, 
mówiąc głosem podniesionym. 

— A panu na co tak znaczna kwota? 

Młodzieniec opowiedział jej cel zamierzony. 

— Nie potrzeba — rzekła pani Lucas gło- 
sem stanowczym, Engenja nie chce przyjechać 
do nas, dlaczegoż jej mamy dawać arunki, 
okażmy jej lepiej obojętność, to będzie daleko 
polityczniej. l à 

— Ja nie chcę wcale naruszać pani docho- 
dów, ale swoje własne — szepnął nieśmiało Pi- 
grenier. 

— Rozumiem to doskonale — rzekła pani 
Lucas, ale ostatecznie kasa jest w mojem posia- 
danin i nie pozwolę na rzucanie pieniędzy w 
błoto. To jest ostatnie moje słowo, a teraz wy- 
wk | celem zrobienia z John Waksfeldem na- 
rady dotyczącej jutrzejszego obiadu. 

(C. d n.) 
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= gmiewicz robił cytaty. Protokoły z posiedzeń de- 
legacyjnych nigdy nie były i nie są przez nikogo 
sprawdzane. Niema na świecie spółki handlowej, 
jednego zgromadzenia, gdzieby protokoły z po- 
siedzeń nie były sprawdzane. Czynność spisy- 
wania protokołów w delegacji powierzona jest 
p. Jasińskiemu. Czyż rodobna, aby wśród prze- 
rywanej dyskusji mógł ktoś z pojedyńczych no- 
tatek tak wiernie oddawać myśl przemawiają- 
gezo, iżby niesprawdzone mogło to potem 
stanowić jakikolwiek dowód przeciw przemawia- 
jącemu.  Jużciż mógł p. Jasiński ponotować 
sobie pojedyncze słowa przezemnie wypowie- 
dziane, lecz powiązał je w myśli, których nigdy 
nie miałem. To co tu czytał p. Torosiewicz nie 
ma ani sensu, ani loiki. Są to same brednie, je- 
dne z drugiemi niemające zwigzku. Można mnie 
posądzać o fałszywe zasady, lecz w ciągu 25-le- 
tniej czynności mojej publicznej nie dałem po- 
wodu do posądzenia mnie o brak loiki. 

Następnie zbija p. Szrzyński zarzuty czy- 
nione mu przez p. Torosiewicza, iż we wrześniu 
przeszłego roku uczynił wniosek o interpelację 
na podstawie traktatu paryzkiego i przytem sta- 
nowczo obstawał, że byłoby dzieciństwem inter- 
pelować rząd o ucisk Polaków lub unitów przez 
Moskwę. 

Cóż wtedy powiedziałem ? oto powiedziałem 
że potrzeba wziąć inicjatywę. A ponieważ zna- 
łem usposobienie Koła, postąpiłem tak jak prak- 
tyka nakazuje, powiedziałem że z tych a z tych 
powodów sądzę, że interpelacja jest potrzebną. 
(łotową inierpelację nie przynoszę, lecz proszę 
o wysadzenie komisji dla ułożenia tej interpe- 
lacji. Opozycja odparła : Jak możemy coś uchwa- 
lać, kiedy nie mamy przed sobą treści interpela- 
cji? Zastosowałem się do tego i na drugi dzień 
przyniosłem brulion, lecz z tem zastrzeżeniem, 
że nie ma on służyć jako wniosek, tylko jak się 
wyraziłem jako schdtzbares Material do ułożenia 
interpelacji. Treść jej była dla mnie podrzędnej 
wagi, chodziło mi jedynie o wywołanie dyskusji 
nad odpowiedzią ministra. Chodziło mi także 
o to, aby przy dyskusji wskazać rządowi, iż 
Polacy przeciwni są paralelnej akcji z Moskwą. 
Opierałem się na traktacie paryskim, ponieważ 
traktat ten wymierzony był przeciw Moskwie i 
gwarantował Turcji jej europejskie posiadłości. 
Gdy Moskwa pogwałciła ten traktat, to było na 
czasie zapytać rząd, dlaczego się nie upomni i 
nie obierze stosownych kroków na drodze wła- 
ściwej. Ponieważ z kwestją orjentalną łączy się 
sprawa polska, przypomniałem to co niegdyś po- 
wiedział na kongresie Cavour: Zwracam uwagę 
waszą na stan Europy i jakie z niego szkodliwe 
niebezpieczeństwa powstać mogą. Gdyby był 
Cavour żądał wojny dla przywrócenia Włoch, 
byłby nie nie uzyskał. Byłaby to więc tylko enan- 
cjacja akademiczna. 

Zwracania w interpelacji uwagę rządu na 
to, że Moskwa gnębi unitów, nie uważałem za 
stosowne, bo minister byłby odpowiedział, że 
nic mu o tem oficjalnie nie wiadomo. Nie byłem 
też za poruszaniem sprawy polskiej w interpe- 
lacji, bo według zasad i zwyczajów parlamenta- 
ryzmu skuteczniej można to było uczynić przy 
dyskusji nad interpelacją. Zresztą oświadczyłem 
że nie chcę należeć do komisji. Sądziłem, że in- 
terpelacja wywoła odpowiedź i nad tą odpowie- 
dzią będę mógł głos zabrać. 

Pan Torosiewicz uczynił mi jeszcze zarzut 
niekonsekwencji z tego, że gdy kwestja wscho- 
„dnia była poruszoną w Radzie państwa po raz 
pierwszy byłem jej przeciwny a teraz byłem zno- 
wu za nią. Na to odpowiem p. Torosiewiczowi 
słowami jednego z największych mężów stanu 
we Francji, że najwigkszą niekonsekwencją jest 
to, chcieć być w polityce zawsze konsekwen- 
tnym. W polityce działa się według okoliczności 
w danej chwili. Przytoczę tu przykład: mąż sta- 
nu we Francji, na którego się powołałem, przez 
lat 30 bronił zasad monarchicznych, w ostatniej 
zaś chwili edstąpił i obronił Francję od zama- 
chu. Była to jego największa zasługa, że nie był 
wierny doktrynie konsekwencji. Nie ten więc, 
kto o Polsce zawsze mówi, ale ten kto tak dzia- 
ła, aby jej dobrze było, prawdziwym jest Pola- 
kiem. Dziwi mnie, że p. Torosiewicz nie wyczy- 
tał w protokołach, że także pp. Smolka i Baum 
wówczas jeszcze mocniej przemawiali przeciw 
wniesieniu interpelacji w sprawie wschodniej ; 
przypisywać więc mnie jedynie upadek tej in- 
Rapeacli w Kole, jestto po prostu działać mala 


"Następnie zbijał p. Skrzyński krytykę p. 
Czajkowskiego. 
Dla zbytniego gorąca w sali i kilkugodzin- 


nego znużenia niemogliśmy już dokładnie noto- ; 


wać treści jego argumentów. Podnosimy tylko, 
że p. Skrzyński z utylitarnego stanowiska wy- 
chodząc, utworzenie drugiego koła nie uważa za 


wszy pragnę gorąco, aby się ta jedność repre- 
zentacji na zewnątrz urzeczywistniła. Co zaś do 
drugiej części wniosku, tj aby zbłądzone dzie- 
cko powróciło znowu na łono matki, o tem sta- 
nowić jest rzeczą panów. 

P. Kamiński. Najważniejszą dla nas jest 
rzeczą ocenić, dlaczego p. Skrzyński wystąpił z 
Koła. Ogólna opinia dała już sankcję temu wy- 
stąpieniu. Wieczne skargi objawiały się przeciw 
Kołu polskiemu, ludzie więc czynu gorąco miłu- 
jący kraj, rie mogli dłużej znieść tego niewolni- 
ctwa. Mieliśmy różne aresztowania, zabroniono 
zjazd ra obchód Unii lubelskiej, kraj był obra- 
żony w narodowych swych uczuciach, a delega- 
cja nie była na tyle czułą, aby upomnieć się u 
rządu o te krzywdy. 

Natomiast odbywał się zjazd kilku tysięcy 
włościan na sbekód Kaczkowskiego bez Żadnej 
przeszkody. Rezultat kilkuletniej czynności. na- 
szej delegacji wykazuje ukrócenie już nabytych 
praw. Delegacja systematycznie zamykała usta 
wszystkim, którzy chcieli się w parlamencie u- 
pomnieć o te prawa. Kończąc wzywam panów, 
abyście powzięli podobną uchwałę jak na zebra- 
niu samborskiem. 

Po p. Cywińskim, który przemawiał za u- 
trzymaniem solidarności w Kole przemówił p. 
Wereszczyński. Uważa on rozdział delegacji na 
dwa Koła za niebezpieczny. Zamiast szlachetnej 
emulacji może ten rozdział stworzyć wzajemny 
antagonizm i niechęć ku sobie. Z tego, że p. 
Skrzyński wystąpił z Koła nie wysnuwa p. We- 
reszczyński przeciw niemu zarzutów, niezawo- 
dnie to co zrobił, rozważył dokładnie. Zanosi je- 
dnak prośbę do niego aby był łaskaw wstąpić 
napowrót do Koła, i w tym sensie czyni popraw- 
kę do wniosku p. Torosiewicza, aby w punkcie 
drugim zamiast słowa we zwać położyć słowo 
uprosić. 

P. Skrzyński. Sądzi p. Wereszczyński, 
że spór powstał z powodu programu. O tem nie- 
ma mowy. Większość Koła w zasadzie oświad- 
czyła się przeciw wszelkim programom. Na za- 
sadzie programu, wymierzającego równe prawa 
dla wszystkich jak najchętniej wszyscy przystą- 
pimy, nigdy zaś nie możemy się zgodzić, ażebyś- 
my wystawieni byli na ciągłe spory, niemające 
podstawy w solidarności w sprawach narodowych 
i autonomicznych. Niech tylko większość ułoży 
program, to my chętnie przystąpimy do dyskusji 
i da Bóg jakiś program ułożymy. 

Aby wyjść z tej trudności, chcąc się z nimi 
zgodzić i myśli naszej programowej zadość uczy- 
nić, oświadczam, i prawie jestem pewny, że przy- 
jaciele moi polityczni nie zaprzeczą, że wszyscy 
co do jednego przystąpimy na podstawie solidar- 
ności programowej, tak jak w ostatuim czasie 
przystąpiły stronnictwa czeskie do jednego klubu 
na podstawie jednego programu, który tu odczy- 
tałem, tak jak opozycje węgie:skie połączyły się 
w jeden zastęp na podstawie programu. I Deak 
żądał solidarności, ale solidarności na podstawie 
programu. 

P. Szeliski wyraża nadzieję, 
Koło postawi program, to ci panowie niezawo- 
dnie wrócą do Koła, a gdyby tego nie uczynili, 
mimo że ten program zawierałby Życzenia kraju, 
wtedy moglibyśmy im dać wotum nieufności. 

Pozwołono jeszcze mówić p. Wojciechowi hr. 
Dzieduszyckiemu, jako nienależącemu do grona 
wyborców z tego okręgu. Hr. Dzieduszycki ko- 
rzystał też z tego pozwolenia w sposób, jak mo- 
żma najobszerniejszy. W długiej i bardziej dla 
słuchaczy akademji, niż dla wyborców kwalifiku- 
jącej się przemowie, historycznie rozbiera re- 
prezentacje, jakie kiedykolwiek miała Polska po 
pozbawieniu jej bytu państwowego (jak np. le- 
giony polskie, rząd w. ks. Warszawskiego itd.). 
Nie mając dziś własnych organów reprezentacyj 
nych, musimy delegację naszą uważać jako ro- 
dzaj naszego ministerstwa spraw zag! auicznych. 
W tej reprezentacji mie godzi się Polakom zry- 
wać solidarności wobec nieprzyjaciół. Utworzenie 
drugiego Koła uważa hr. Dzieduszycki za szko- 
dliwe dla sprawy narodowej. 

Przewodniczący odczytuje wniosek p. 
E. Torosiewicza i podaje go pod głosowanie. Za 
nim oświadcza się mniejszość. 

P. Kamiński czyni wniosek: Udziela się 
p. Skrzyńskiemu wotum zaufania oraz oświad- 
czamy przyłączenie nasze do uchwał wyborców 
samborskich. 

Przewodniczący. Mamy jeszcze po- 
prawkę p. Wereszczyńskiego. Kto jest za tym 
wnioskiem z poprawką pana Wereszczyńskiego 
aby zamiast słów „wzywamy“ położyć „prosimy“ 
zechce rękę podnieść (mniejszość). 

Głosy. Wnosimy imienne głosowanie. 

Przy imiennem głosowaniu przyjęto ten 
wniosek na 24 obecnych, 19 głosami. Trzech 
głosowało przeciw, dwaj wyborcy uchylili się od 


że jeżeli 


skodliwe. Dwa koła związane jedną główną my- głosowania. 


ślą, dążące do jednego celu, 


mogą obok sie- | 


Następnie powstał wielki gwar. Od p. Mo- 


bie pracować skuteczniej niż będąc przymusowo łodeckiego z Brodów nadszedł telegram podpi- 


w jedną całość związane. I najdzielniejszy ru- 
mak lepiej obok drugiego biegnie. Konkurencja 
jest najdzielniejszą podnietą — oba koła mogą 
się wzajemnie skutecznie pobudzać do pracy, 


wzajemnie kontrolować. Przypuszczenie, ażeby | 


przez to solidarność w sprawach ważnych, w 


sany przez kilku jeszcze wyborców, a przyłą- 
czający się do wotum zaufania dla p. Skrzyń- 
skiego. Po odczytaniu tego telegramu domagał 
się p. Kamiński jeszcze głosowania nad swoim 
wnioskiem. Przewodniczący oświadczył, że wobec 
przyjętego właśnie wniosku staje się to zby- 


sprawach narodowych na szwank była Rnarażoną tecznem. 


jest nieusprawiedliwione i nie wiedzieć na ja- 
kich p. Czajkowski opiera je faktach. Naszej so- 
lidarności potęga w parlamencie objawia się gło- 
sowaniem, a przecież i przy dzisiejszej organi- 
zacji koła wolno każdemn nie głosować. i 
sobie powiemy, że we wszystkich kwestjach masz 
wolność, wyjąwszy w kwestjach dotyczących 


praw narodowych i autonomicznych przy których 


nie wolno ci usuwać się od głosowania, chyba 
wystąpisz, wtedy i solidarności stanie się zadość 
i sprawy krajowe na tem tylko zyskać mogą. 
Mniema p. Czajkowski, że solidarność była 
dotąd nienaruszenie wykonywaną. Otóż tak nie 
jest. Ks. Kaczała podpisał interpelację w spra- 
wie świętojurców, a wymierzoną przeciw nam, i 


ks. Kaczała nie był pociągany do odpowiedzial- | 


ności, chociaż działał wbrew regulaminu Koła. 


eżeli . 


Posiedzenie zamknięto o godz. 8 wieczór. 


Przedlitawskie i węgierskie głosy 

i o okkupacji. 

E. Dnia 20. b. m. mieł p. Du m ba — pre- 
zes klubu lewicy Izby posłów i obok Herbsta 
główny przywódzca centralistów, rodem Grek z 
fryestu, ale we Wiedniu osiadły—w Weikersdorf 


'pod Wiedniem mowę do swoich wyborców, kan- 


dydując nanowo do sejmu. Pomijamy, co mówił 


0 ugodzie, ale ze względu na sprawę i na vsobę 
jmowcy podnosimy za 


ziennikami wiedeńskiemi 
ustęp mowy jego co do okkupacji: z 
„Od dawna już przygotowywano okkupację 


ji annekaję, jak to widać z długoletniego postę- 


Według regulaminu tego, we wszystkich kwe-;powania rządu w Dalmacji. Nie narzuciła się 


stjach ineydentalnych decydować ma komisja par- | 


lamentarna, złożona z 5 członków, a rozstrzygać 
większością 3 głosów. W praktyce jednak po 


nam nagle okkupacja, do której w Berlinie da- 


j liśmy sobie „przymusowo wcisnąć* mandat Eu- 
ropy, aby mieć jakiś tytuł prawny, wbrew oświad- dzieli wieczora nie zdołano wpaść na ślad za- 


nym został. Takie nasze zadanie na dzisiaj. | 


Inna rzecz w delegacjach, i stronnictwo wierne- 
konstytucyjne — jak stanowczo wierzę — nie 
zgodzi się na krok podjęty. (Ten ustęp zeska- 
motowała Stara Presse, — ale to samo oświad- 
czył na zebraniu wyborczem i p. Beer, jeden z 
głównych menerów centralizmu i zwolenników 
rządu; p. r.) 

„Jako szef domu handlowego, który od po- 
czątku tego wieku prowadzi handel ze Wscho 
dem, mam snać prawo ożreślić nasze iuteresa 
na Wschodzie. Twierdzenie, że punktem ciężko- 
ści aust: jackich interesów handlowych jest linia 
od granicy austrjacko-bośniackiej ku Macedonii 
do Saloniki, jest sobie bajką niepojętą.* Mowca 
wywodzi wśród oklasków, że „już kolej turecka, 
która port Saloniki z wnętrzem Macedonii po- 
łączyła, podkopała nasze interesa handlowe; i na 
owych kolejach tureckich, które w zuacznej części 
groszem austrjackim zbudowane zostały, okazało 
się, że im głębiej wnika tor kołejowy we wnę- 
trze Turcji, tem groźniejszą dla naszego wywozu 
staje się obca konkurencja, tanim frachtem mor- 
skim wspomagana. 

„Nasz naturalny interes handlowy leży na 
Dunaju, ca tej najtańszej, najpiękniejszej wodnej 
drodze Europy. W Serbii i Rumunii powinna 
była polityka nasza szukać 1 znaleźć swój puukt 
ciężkości. Tam mamy już dzisiaj nasze pole od- 
bytu. Ale oto porzucono Rumunię wobec zło- 
czyństwa Moskwy! Nie Zdobył się nasz rząd na- 
wet na słówko ubolewania z powodu oderwania 
Bessarabii od Rumunii, — inaczej postąpił mini- 
ster angielski. ; } 

„Natomiast wzięliśmy sobie Bośnię z ludno- 
ścią, która jest niewykształcona, niencywilizowa- 
Na, 
pokoju. Ciągle będziemy tam musieli utrzymywać ! 
wielkie załogi.“ Następnie przechodzi mowca do 
walk, jakie wewnątrz Austrji sprowadzi okkupa- 
cja. „Będziemy musieli 70 pre. dawać na koszta 
okkupacji i administracji Bośnii, mimo że „hi-; 
storycznie" kraj ten do Węgier należy. Redukcja ` 
wojska, która jest za niezbędnie konieczną u-i 
znana, stanie się w skutek okkupacji niemożli- í 
wą — a przecie musi się na przyszłość stać e-f 
waniełią stronnictwa _wiernokonstytucyjnego: 
przywrócenie ładu w naszem gospodarstwie fi- 
nansowem zapomocą oszczędności na wielki roz- 
miar! Państwo o zrujnowanych finansach nigdy | 
nie podoła wypadzom, jakie w skutek położenia; 
Wschodn nastąpią mimo zawarcia pokoju, gdyż 
Moskwa nie zarzuci celów swoich co do Turcji, 
otrzymawszy w traktacie berlińskim dank Bis- 
marka za postępowanie caratu w poprzednich o- 
kazjach.* 

P. Dumba objeżdża całą okolicę Badenu i; 
Wiener Neustadtu, wszędzie roznosząc te nauki.! 


Popłoch w Petersburgu. 


Co do zamachu na jenerała Mezencowa, po- 
dajemy dziś jeszcze następujące szczegółę; 

Faktem jest, jak dzienniki moskiewskie po-* 
dają, że jenerał Mezencow na trzy dni przed 
zamachem na jego życie odebrał zawiadomienie, 
że będzie zabity. Takież samo zawiadomienie 
miał odebrać i policmajster m. Petersburga, na- 
stępca Trepowa jenerał Zurow. Od trzech dni 
też przed 16. b. m. widziano codziennie doróżkę 
od godziny 8. stojące na placu a uprzężoną w| 
karego konia. Dalej widoczna, że zabójcy rozpo- 
rządzają wieikiemi środkami i zasobami, o, czem 
świadczy ich ubior elegancki, dalej bardzo ele- 
gancka doróżka, dzielny koń, a wreszcie srebrna 
uprzęż na koniu. Dzienniki petersburgskie wobec 
tego zamachu i teroryzmu, jaki coraz więcej 
szerzą nihiliści, apelują do społeczeństwa, aby 
wyszło z apatji, broniło się i nie dozwoliło; 
bandzie nihilistów gospodarować. Obrona taka 
potrzebna, bo policja niedołężna, niezaradna 8 
wszystko apatyczne. 

„Jakaż to bowiem, mówią Peters. Wiedm, apa-| 
tja policjantów, którzy. nie mogii świstawkami za- | 
grodzić przestępcom drogi do ucieczki, jakaż to 
obojętność przechodniów ! Policja nie wydała ża- 
dnych obwieszczeń o tym strasznym wypadku w 
ciągu całego dnia. Gdyby nie było dzienników 
prywatnych, mieszkańcy musieliby kontentować ; 
się licznemi opowiadaniami, które krążyły poł 
mieście. Widocznie cała policja na wieść Br 
spodzianą o tym straszliwym wypadku straciła 
głowę,” 

Śledztwo w tej sprawie prowadzi jeden z 
najzdolniejszych inkwirentów, niejaki Łamańskoj. 
Opinia publiczna domaga się przekształcenia ca- 
łej policji. Żąda zwiększćnia stójek oraz u- 
stanowienia straży policyjnej konnej i stacji po- 
lieyjnych, na których znajdowałoby się zawsze 
kilku policjantów uzbrojonych w rewolwery — 
zgoła krzyk powszechny na policję, a przestęp 
cy dotychczas nie wyśledzeni. 

Chodzi też wieść o- dymisji policmajstra, jen. 
Zurowa, której jak twierdzą, dlatego tylko nie 
dostał, że nikt przynajmniej jak dotąd, nie chce 
zająć jego miejsca. Proponowano już je jenerało- 
wi Brokowi i innym, lecz każdy się wymówił. 

O zamachu na Mezeńcowa Russkij Mir u- 
mieszcza następujące szczegóły: „W liczbie o- 
sób powołanych do Śledztwa w tej sprawie znaj- 
duje się między innymi, chłopak z jednego ze 
sklepów z bułkami, który prawie co dzień rano 
przechodził przez miejsce, w którem dokonano 
zamachu. Według zeznania tego chłopca, w prze- 
ciągu trzech ostatnich dni zauważał on, że nie- 
daleko cukierni Koczkurowa stał ten sam po- 
wóz, którym uciekli mordercy, z czego sądzić 
można, że oni oddawna już czekali na sposobną 
chwilę do wykonania zamachu. W chwili gdy 
nieznajomy zadał cios jen. Mezencowowi, p. Maks- 
row uderzył go parasolem, poczem zabójca rzu- 
cił się do powozu i potknąwszy Się upadł, ale 
szybko się podniósł i skoczył do powozu. Świad- 
kiem zamachu między innymi był p. Bodisko, 
który widział wszystko z okna swego mieszka- 
nia i wybiegł na ulicę w zamiarze strzelania do 
konia, którym jechali mordercy, ale w pospie- 


chu zapomniał wziąć ze sobą rewolwer. Dotąd 
na ślad morderców nie natrafiono.* 
Pisma petersburgskie donoszą, iż do nie- 


,leute Majer Diamand wsd Ettel Diamand um 


i nigdy nam nie pozwoli posiadać kraju w. 


jak i przepisach politycznych: iż przełożeństwo 


Dom. 34 pag. 360 n. 6 haer. bewirkte Eigen- Pops i jej małżonka Majera! Chybi, że jegzcze 
thumseinverleibung sammt der wie Dom. 202 p. przypuszczamy, iż obok trzech całych „forstehe- 
309 n. 7 haer. bewirkten Anmerkung der ab-, rów“ podpisani na kontrakcie dwaj świadkowie 
weislichen Entscheidung des h. k. k. Oberlan-; „klasyczni* objęli wdzięczną na ten wypadek ro- 
desgerichtes zur hg. Z. 23309/77 und Gie Plum-:lę „schatzmenerów-fuktorów* uczeiwych. Aktu 
batur des Revisionsrekurses zur Z. 31221 ex oszacowania fachowego i sądowego 
1878 aas dem Actiystande der Realität Nr. 1%, bowiem nie było! Jeżeli zatem wbrew 
gelóscht. jaktom szanowne przełożeństwo utrzymuje, iż 
Dokonana bowiem intabulacja Dom. 34 pag. sprzedaży dokonało „za cenę przewyższającą war: 
360 n. 6 haer., której wymazanie dekretem naj- tość tych jatek“, to jest to poprostu twierdze- 
wyższego c. k. sądu z dnia 2. kwietnia 1878 nie, któremu chyba tylko nieomylny referent od 
L. 467 pomimo rekursu przeciwnego gminy izr. jatek sam wiarę dać może, ale nikt inny, kto się 
zarządzono, opiewa dosłownie: Nr. 50726 elngel.'zna na — lisach farbowanych. 
14. Septb. 1876 iuntab. 25 Oktob. 1876. Auf' O dalszych zarzutach sprostowania pomówi- 
Grund des mit der Lemberger isr. Cultusge-| my w innym artykule, 
meinde, vertreten durch deren Vorstand, unter 
Beitritt des isr. Spitalrathes als Verkäufer a 
31. August 1876 geschlossenen Vertrages werdeu 4 ' A i 
die Käufer Eheleute Maj'r Diamand und Ettel Kampanja austrjacka w krajach tureckich. 
Diamand geb. Pops als Bigenthümer der Last W telegramie urzędowym o szturmie na Se- 
Dom. 34 p. 357 n. 2 haer. für die israelitische rajewo, oprócz szczegółów wczoraj podanych, 
Cultusgemeinde in Lemberg intabulirten Realitat |znajdnjewy przy wzmiance o stratach, wiado- 
Nr. 1%/, (macellum judaicum) einve*leibt, Iastr. | mość następującą: Ranni są: major Dilłmont z 
498 p. 311 n. 170. A pułku nr. 38, major Eimannsberger z pułku nr. 
Zaś Dom. 202 p. 309 n. 7 haer. czytamyi52, kapitan Andreansky z p. nr. 46, wszyscy 
dosłownie: Zahl 23309 eingel. 1. Mai 1877; an-i trzej ciężko; podporucznik margr. Gotzaui z 12. 
gemerkt 12 Mai 1877. Uiber Auftrag des k. k. | pułku artylerji lekko. 


Landesgerichtes wird zufolge Entscheidung des RO N dai na A 
h. k. k. Oberlandesgerichtes vom 10. April 1877 a e E A podaje następujące dwa tele 


Z. 1593 über Rekurs des Samuel Mar- Dubrownik 20. sierpnia W okolicy Da- 
gosch es gegen den be:ufenen hg. Bescheid ZUT | bry obozuje znaczny oddział powstańców i ob- 
Z. 50726 angemerkt, dass dem Gesuche der Ehe | serwuje Stolacz. Drugi oddział ma obozować pod 
Zalum i zasłaniać Metokię. Warownię Zalum 
obsadzili powstańcy. (Leży ona pomiędzy Mosta- 
rem 8 Metokią). Załogę regularnego wojska tu- 
reckiego zmuszono do pełnienia służby pikie- 
towej. 

Brod 20. sierpnia. Mahometańscy zbiegi « 
Maglaj popowracali częściowo ostatniemi dniami. 
Tamtejsza komenda stara się im powrócić sprzę- 
ty i zapasy Żywności, które im pod nieobecność 
chrześciańscy mieszkańcy pozabierali. Zandarmi 
polowi chodzą po domach chrześcian, dla odszu- 
kania zrabowanych rzeczy. Zwolnienie od nało- 
żonej kontrybucji, sprawiło na ludności pomyślne 
wrażenie. 

Grazer Tagespost podaja list z Bośnii z 15. 
bm. Wyjmujemy z niego następujące szczegóły : 
„Piękna Banialuka nie istnieje od wczoraj, mamy 
tylko kupę gruzów. Jestto rezultat kroków nie- 
obmyślanych — obok setek rannych i zabitych 
naszej walecznej armii. Liezni „ice“ i „vica“ nie 
chcą energicznie postępować z „braćmi“, i do- 
piero teraz przychodzą do przekonania, że hu- 
manitarnością nic nie poradzą. Prawdziwym bal- 
Samem są doniesienia, jak sobie niektórzy ko- 
mendanci postępują z tymi dzikunami. Pewien 
pułkownik huzarów, wyprawiając swych ludzi do 
boju, rzekł: „Spodziewam się, że spełnicie swój 
obowiązek, i nie przyprowadzicie mnie żadnych 
jeńców.* (Deutsche Ztg, powtarzając ta słowa, 
dodaje: spodziewamy się zaprzeczenia, albowiem 
nie sądzimy, aby oficer armii austrjackiej mógł 
wyrzec te słowa barbarzyńskie). Rozpoczęto ca- 
lą rzecz ze zbytniem zaufaniem, a z małą ilo- 
ścią wojska — dla oszczędności, jak powiadają. 
Wszak było dość dwa lata rozważyć wszystko. 
A zmarnowano=<wśród tego sumy kolosalne. Do- 
starczone do Banialnki siano było w mokrym 
stanie prasowane, i mogło być użyte tylko na 
podściółkę od biedy. Inne partje siana w olbrzy- 
mich piramidach, zginęły nad Sawą. Szczegółów 
nie można podawać, bo dotknęłoby się osobi- 
stości. ; i s~ 

„Dzienniki ganiły kap. Millinkowicza, a błąd 
leży gdziaindziej. Polegli huzarzy oszczędzili ať- 
mii wiele strat, bo dostarczyli dowodu, że nie 
można ufać ludziom, którzy traktują kawą i cy- 
garetami, a potem zarzynają swojego gościa. Te- 
raz sieczemy wszystko bez litości. Wiadomości 
od 7 dywizji są bardzo szczupłe. Dziś przywie- 
ziono 23 rannych z pod Jajec, i od nich dowie- 
działem się, że dywizja ta była w ciągłej walce 
od d. 5. b. m. Pod Wakufem wojska nasze mu- 
siały się trzykroć cofać, nim szturmem wzięły 
wąwoz. Powstańcy, po większej części Serbowie 
mieli 10 dział. Przez cztery dni wojska nic nie 
jadły. Ale droga za Banialuką jest zasypana 
prowiantem, bo biednym chłopom wyzdychały 
konie u podwód, lub połamały się wozy. Mimo 
to żołnierz nasz walczył dzielnie. Pułkownik 
Hostinek z 53 pułku, kazał żołnierzom zrzucić 
tornistry, i szturmować wzgórza obsadzone po- 
wstańcami, zhrojnymi po największej części w 
wenclówki (z arsenału wiedeńskiego). Piechota 
zabrała im 7 dział. Powstańcy bronili się han- 
dżarami. 

„Dwóch naczelników powstańczych — spa- 
hów z Jajec, padło, a pod ks. Wirtembergskim 
zginął jego koń, znany 24-letni siwosz. W nad- 
grodę za czterodniowy głód i mozoł, poz wo- 
lono rabować tureckie domy w Jaj: 
cach (i). Przez dwa tedy dni wojsko umęczone 
na śmierć i biedni chłopi forszpanowi mogli się 
regresować, a że to czynili, mam dowód, bo wi- 
działem ch!opa, który wracając jednym koniem 
ua wozie o trzech kołach, przywiózł woreczek 
ze stu dukatami. Jechał on za wojskiem od 
Kostajnicy, a było wszystkich podwód 12.000. 
Wielu chłopów wraca bez niczego.“ 4 

W starej Gradysce ignorowano do niedawna 
wszelkie środki ostrożności. Dopiero teraz za- 
opatrzono port w Berberze 10 działami. D. 10: 
bm. przybył tam z Banialuki znany agitator 
Fehim Effendi z 16 wozami z kobietami, dzieć- 
mi, fajkami i 16 żołnierzami austrjackiemi, któ- 
rzy mu dodani byli za eskortę do obrony przed 
jego ziomkami. Komendant nie rozbroił tej cze- 
redy. Uczynił to dopiero kapitan statku. Za pie- 
niądze odkupiono od redyfów karabiny, a redyfy 
chodzą sobie po mieście ze swoimi oficerami, I 
dopiero drngiej nocy schwytano w Berbirze 6 
wozów z 700 karabinami i amunicją. U samego 
kaimakuma było 5 skrzyń broni. Ucieczka Fehi* „ 
0 f ma budziła złe domysły, i rzeczywiście dowie- 
ogłaszają się równocześnie termina licyta-|dziano się wkrótce o napadzie na Banialukę i 
cyjne, odbyć się mające w sądzie krajowym|o powstaniu w tem mieście. Bośniacy napadli 
lwowskim, do których wolno przystępować ocho- |nasamprzód kompanię pionierów za miąstem u- | 
czym konkurentom wraz z publikacją waruuków |rządzającą telegraf Było to o świcie. Wnet, bo 
licytacyjnych, które to akta przejrzeć możnajo wpół do 8 zrana był: już rokosz w samym | 
w registraturze sądowej? Tak to sobie pod] mieście. Jenerał Sametz kazał granatami spalić 


Einverleibusg als Eigenthiimer der laut Dom 
34 p. 307 n. 2 haer. fir die isr. Culturgemeinde 
in Lemberg intabulirten Realität Nr. 1*/, (ma- 
cellam judaicum) keine Folg e gegeben werde. 

Acta loqnuntur. Z wypisów król. tabuli mia- 
sta Lwowa wynika, :ż nikt iuny jak tylko prze- 
łożeństwo gminy izr. z własnej inicjatywy do- 
konało sprzedaży wspomnionego macejlum ju 
daicum. Jeżeli przeto przełożeństwo gminy izr. 
usiłuje przeciwieństwo utrzymywać, jeżeli zwala 
z siebie odpowiedzialność za czyn tak mo:no 
kompromitujący, bo orzeczeniami najwyższych 
dwóch sądów unieważniony, to szanowne gremium 
zboru po prostu skłamało, gdyż akta tabularne 
kłam mu zadają, oparty na dokumentach przez 
najwybitniejszych członków szanownego zboru 
ułożonych i podpisanych, a że sprzedaż ta do- 
wolna za protestem wyborców dopiero została 
unieważnioną a skasowaną przez ces. król. 
sąd najwyższy, stanowiło właśnie wy- 
rzut najgłówniejszy, zrobiony w Spro 
stowanym artykule szanow. przełożeństwa za 
dowolne jego postępowanie z majątkiem publi- 
cznym, groszem wyborców, którzy według u- 
staw obowiązujących nikogo nie uprawnili ani 
też umocowali do sprzedaży dóbr gminnych w 
drodze prywatnej bez zatwierdzenia władz wyż- 
szych, li tylko podług upodobania lab widzimi- 
sia pierwszego lepszego kahalnika, Że prześwie- 
tne przełożeństwo zboru izr. dokonało owej nie- 
legalnej sprzedaży „unter Beitritt des isr. Spi- 
talsrathes*, w niczem wcale nie zmienia stosun- 
ku co do nadużycia samego, a zatem, co do 
zbytnio rażącego charakteru nieprawnego owej 
samowolnej sprzedaży — z wolnej ręki referen- 
ta jatkowego. Trybunał zatem najwyższy stwier- 
dził zapatrywania nasze na sprawę niniejszą, 
uzasadniające się na ustawach tak cywilnych 


gminy izr. nadużyło władzy z łaski wyborców 
mu nadanej, rozporządziwszy majątkiem gminnym 
jakby własnym, wbrew ustawami zagwśranto- 
wanej woli mandantów, z ominięciem licytacji 
publicznej a wzgiędnie sądowej, z wykluczeniem 
wszelkich innych oferentów możliwych, oprócz 
tych, na których korzyść sprzedaż ta cichaczem 
bez poprzedniego oszacowania sądowego, bez 
ogłoszenia licytacyjnego się odbyła. 

Jeżeli szan. przełożeństwo, celem uspra- 
wiedliwienia wykazanego obejścia ustaw, powo- 
łuje się na praktykę przeszło 10-letnią, mocą 
której nie zasięgało koniecznego zatwierdzenia 
władz wyższych, to chyba tylko z największą 
przyjemnością nam wypada publicznie to skon- 
statować, iż praktyki nadużyć podobnego rodza- 
ju praktykują się w łonie szanownego gremium 
zboru iz. nie od dzisiaj, choć powinna panom 
prawnikom kahału a przedewszystkiem referen- 
tom od jatek być znaną niezłomna i nienbłagana 
zasada prawa rzymskiego: ez injuria non ft us. 
P.aktyka p:zewrotna nie nadaje jeszcze 1 nie 
tworzy tytułu prawnego. Dlatego też publiczne 
przyznanie się szan. przełożeństwa co do praktyk 
przeszło 10-letnich, nigdzie w świecie z wyjąt- 
kiem świetnego kahału lwowskiego nie prakty 
kujących się. przyjmujemy z zadowoleniem do 
wiadomości. 

Wobec praktyki przeszło 10-ietniej, do któ 
rej panowie przełożeni w swej prostocie — o 
sancta simplicitas ! — nawykli, należy nam wska 
zać na wręcz przeciwną praktykę zacnych insty- 
tucyj krajowo-antona nicznych, mianowicie też na 
przepisy w tej mierze obowiązujące dla gminy 
chrześciańskiej m. Lwowa, która pomimo zua- 
czniejszego majątku, nigdy nie sprzeniewierzyła 
się przepisom co do zbywania i nabywania ma- 
jątków, nie sprzeniewierzyła się wcale świętym 
na nią $. 35 statutu miasta Lwowa nakładanym 
obowiązkom zasięgania zatwier dzenia Wy- 
działu krajowego do ważności uchwały, 
powziętej aż na dwóch posiedzeniach przepisaną 
większością *, części członków Rady. 
przyzwalającej na zbywanie ruchomości, jeżeli 
wartość przenosi 10.000 zł:. Możemy dalej wapo- 
mnąć, iż wszystkie instytucje publiczne (Stif- 
tungen und unter BGfentlich* Aussicht stehende 
Anstalten) przystępują do sprzedaży, 10b też wy- 
puszczenia w dzierżawę dóbr „publicznych drogą 
jedynie publiczną. lub licytacji sądowej. Czyż 
własna wasza Gazeta e zawiera najrozwait- 
szych ogłoszeń, tyczących sło Wypuszezenia w 
daei dóbr lub majątków z fundacji skarb 
kowstiej, z zakładu Drohowyzkiego? Czyż nie 


największej części dla braku kompletu spra- | 
wy incydentalne rozstrzygane bywają przez le- 
dnego lub dwóch członków. 

Czyni p. Czajkowski jeszcze zarzut, że pro- 
gram któryśmy podali, był zanadto ogólnikowy. 


czeniom delegacyj, które nie chciały nie wiedzieć o bójców jen. Mezencowa. Uciekali oni przez Wiel- 
kroku obecnie przedsiębranym. Ale jeżeli już od|ką Italjańską, Wielką Sadową, około pomnika 
lat wielu okkupacja była przygotowywaną, taki Katarzyny, przez Teatralną do mostu Czerni- 
Że formalnie się nam okazuje jako jedyny cel ATA Tu wysiedli a powóz popędził 
naszej polityki wschodniej, to należy ubolewać, į dalej. 


kontrolą publiczną postępują korporacje, |domy. Mimo to walka bardzo niepomyślny przy- ` 
nienależące do obozn rzekomo wiernokonstytucyj |bierała obrót dla Austrjaków, gdy nadbiegł ka* ` 
nego, ale przecież wierne swoim statutom i|pitan Wawra z pułku Wetzler z 4 działami po” | 
konstytucjom. zycyjnemi, które były zaprzężone końmi chłop” 

Najwybitniejsza zaś wiernokoastytucyjua gmi- | skiemi. Kartaczami wyparował powstańców % 


kna 


Otóż na to odpowiem, że wszystkie te programy, 
które przedtem przedkładali pp. Czartoryski, 
Smolka i ja, uznane zostały w Kole za zbyt ob- 


szerne, powiedziano nam, że program powinien 
zawierać tylko główne zarysy, a nie wdawać się 


iż jej lepiej nie przygotowano. Mniemaliśmy, że 
nas przyjmą z uniesieniem, jako zbawców. I cóż 
okazały wypadki? Oto ludność Bośnii, tak mu- 


į zułmańska Jak i chrześciańska, tylko tam się 
| 


objawiła giętką i uległą, gdzieśmy z siłą wystą- 


w szczegóły. Zastosowaliśmy się do tego i poda- jpili, aby potem z zaułka strzelać na dzielne woj-, 
liśmy program, obejmujący tylko główne kierun- | sko nasze ! 


Głosy z kraju. 
(Jeszcze raz metryki i jatki kahalno-żydowskie. — 


Odpowiedź na kahalne sprostowanie w nr. 188 
Gazety Narodowej). 


na izraelicka w kraju wyłamuje się z pod kon-|kukurudzy i ogromne im zadał straty, ale teź 
stytucji owej, by w kierunku sprzedaży majątków |gdy o godz. 2ej ustała walka, Austrjacy mieli 
publicznych mieć ręce niezwiązane. Jużciż zai-|tylko jeszcze dwie skrzynki amunicji. Z wojska 
ste osobliwsza to praktyka, ta praktyka przeszło |austrjackiego padło 25 zabitych i 80 rannych: 
10 letnia, skoro trze-h „forsteherów* wraz z re-|Co się stało z pionierami — nie wiadomo. Po" 
wstańców padło 5—600. Chłopi z pogranicza do‘ 
nosili amunicję, i opowiadali, że po odpędzenii 


ferentem od jatek zasiada do zielonego stolika, 


a będąc unter sich, uchwalają sobie za pośredni- € | 
ctwem p. referenta na dniu 31. sierpnia 1876] powstańców, nastąpiła rzeź w Banialuce pomię” 
oddać sans phrase macellum judaicum na ręce|dzy wiarołomnemi mieszkańcami“ , 
Diamandów za cenę 21.000 złr., jak świadczy Do Lublany przybył d. 18. bm. drugi trans” 
art. II. ułożonego przez referenta od jatek kon-|port rannych od Szaparego przeszło 100 z ptž 
A traktu wedle instr. 498 p. 311 n. 170 zmingro-|ków Alexis i Cesarzewicz (samych Węgrów). 
= Co się tyczy pierwszej ezęści wniosku p. energicznie wszystkich sił użyć, aby sztandar 1878 Z. 24252 wird in Folge Entscheidung des|sowanego. A wszystko to dzieje się, jak zape-| _ Według doniesień w dzieunitach węgierskich 
Lorosiewicza, to nie moja rzecz, rozstrzygać. | nasz z honorem wyszedł, aby nasi synowie mar- hohen k. k obersten Gerichtshof-s rom 2 April} wnoia nas szanowne przełożeństwo, tylko „po do- | kilkanaście batalionów honwedów obejmuje 
Zgodnie z życzeniem p. Czajkowskiego, ja pier-'nie na ofia"ę nie poszli i ckropuy buat stłumio- 1878 Z. 467 die znr hg. Zab! 50726-1873 wie 'kładnem zbadaniu“ — nięknych ócz pięknej Ettli'w Slawonji i Chorwacji, przezco wojaka regulari 


Ten znown wydawał się większości nieja- „Dzisiaj nie może być zadaniem naszem 
SRym, Zarzucano, że można go rozmaicie inter- |zabierać się do obrachunku za ten krok, przez 
pretować. Jakikolwiek by ktoś przedłożył pro-|nasz rząd uczyniony. Dzisiaj każdy patrjota 
gram, będzie on zawsze odrzucony, bo zasadą! musi gorąco praguąć, aby zahazardowany honor 
większości jest, aby żadnego nie było programu. | Austrji nie został w Bośni1 narażonym; należy 


Dom. 202 p. 309 n. 2 extab. opiewa wypis 
z ksiąg hipotecznych tabnli miasta Lwowa do- 
słownie jak następuje: Nr. 24252 eingel. 11. Mai, 
gelóscht 25. Mai 1878. In Fołge Beschlusses des 
k. k. Lemberger Landesgerichts yom 18. Mai 


i 
| 


stają się dyspozycyjnemi, i to bardzo w porę. 
Riedy bowiem jen. Filipowicz zwycięzko wkra- 
| Cza do Serajewa, to austro-węgierscy urzędnicy 
Gowi w Szamaczn i Raczy musieli uciekać z 
| kasami w głąb kraju, i żegluga parowa na Sz- 
Wie mnsiała być przezwaną, bo Turcy z dru- 
_ blego brzegu jąj niepokoją. Pomiędzy Brodem 
8 Maglajem zabrali Turcy pocztę. Pester Lloyd 
 uOnO3I, ŻE cała tak zwana Chorwacja ture:ka 
(zachodnio-półnccna część Bosnii) jest zniszezoną, 

a ludność anstrjacka na pograniczu ucieka do 
Zagrzebia z obawy, iż Turcy przekroczą Unnę. 
zed okkupacją zaś był wszędzie pokój. 


g "wg 
Kronika miejscowa i zamiejscowa, 


Iwów dnia 22. sierpnia 


(7) Tujemniczość pozorną ntrzymywaną pod 
Względem mobilizacji, przerywa od chwili do chwili 
4 viad mość o powełanin tego lnb owego urzędnika 

© zmobilizowanych pułów, a ponieważ kolej przy- 
j odzi teraz i na galicyjskie pułki, przeto znaczna 
ilość byłych ochotników jednorocznych a dzś ofi- 
LEKÓW w rezerwie, Opnsz:zać musi swe stanowiska 
I podążać do swych pnłków. Co do zabitych to fa- 
milia dotąd jeszcze nie mają Żadnych wiadomości 
0 atratach zaszłych podrzns ostatnich walk. Kon 
tantracja wojska we Lwowie jest na razie jnè czę 
OWO zastanowiona a miasto winno wcześnie uwia 
domjić dyrekcje szkół, które zabndowania szkolne 
% mwolnione od zakwaterowania, „by knrsa w 
uleh mogły się prawidłowo z l. września rozporząć 


* (7) Ogólna jest u nas skarga na stagnację 
interezh v, upadek bandin i rękodzieł -— lecz jest 

ra gałęż przemysłu, która nietylko nie upada, 
€Ł coraz bardziej się rozszerza. Gdzie bowiem 
atanie t Iko nowa kamienica szczególnie narożna, 
Am natychmizst bywa urządzony szynk, a miasto 

mo ge magistrat udzieli tylko jednę koucesję na 
Ś opróżnione, nie może jakoś korzystnia oddziały- 
MAĆ na ich zmniejszenie. Wyłażą one jak grzyby 
PO deszczu i przyczyniają się może najbardziej do 
Zubożenia i demorulizacji szczególnie niższych 
À Waratw społeczeństwa. Występujemy przeciw kar 
Me umom na wsi — dlaczego to samo złe popieramy 
Y W mieś je? Zniżyć ilość szynków do jednego na 
Każdej ulicy, a będzie mniej kradzieży i żebractwa. 
olecamy to uwadze naszej światłej reprezentacji 


* W 8mio klasowym zakładzie wychowawczym 


żeńskim p. Kazimiery Jaroszówny (przy ulicy Ha- 
ckiej 1, 20), rozpoczyna się kurs nauk 2. wrze- 
nia, a zapisy nczenuie 20. sierpnia b. r. Instytut 
A rozwiuął się w ciągu pięcioletniego istnienia 
twego do tego stopnia, że współzawodniecyć może 
£ pierwszorzęduymi zakładami wychowawczymi w 
aja. Będąc świadkami egzaminów od lat kilku, 
Nieliśmy sposobność przekonać się, że nznka wza 
kładzie tym udzielana, zapewnia aczennicom grun- 
wną znajomość języka ojczystego, dziejów i umie- 
Jętaości przyrodniczych. Znakomite postępy uczennic 
W językah obcych, jakoteż w ułożeniu i zachowa- 
p się wzorowem, zvskały powszechne uznanie. 


.- Stowarzyszenie Pracy kobiet prze- 
niosło lokalności BWa i binro z I. piętra kamienicy 
Pod |, 10 w Rynkn, ua II. piętro tejże kamienicy. 


— Przemyśl. (Egzamina w zakładzie Marji 
Hid.) Wyczytawszy z przyjemnością w Sanie n- 
mi ne sprawozdanie o popisie, który się odbył 
dala 15, lipca w zakładzie naukowym panny Marji 
| w Pracmyślu, mogę juko naódv<ny świadek 
Przyznać, że uznanie korespondenta jest słuszne i 
Prawdziwe, Snmienna praca około wykształcenia 
WSzechstroanego, które panienki w tym zakładzie 
Tają, zasłnguje na zupełne uznanie, Wypraco- 
Wania pisemne tego zakładu zadziwiły mię, tak co 
© treści starannie przez uczennice opracowane, 
Jakoteż co do pięknego, równego pisma. Począwszy 
od niższych klas aż do wyżsych widać pismo wpra- 
Wue, kaligraficzne. Pismo to piękne, równe i czy- 
telne, nabywają wszystkie nczennice tego zakładu, 
0 panna Marja Hild ma swoją własną metodę do 
nanki afi, która się sama zaleca, dając cię- 
£le dowody swej praktyczności. Nietylko dla użytku 
Pojedynczych elewok, ale także przy wielkiej liczbie 
Uczniów i uczennic metoda ta ułatwia naukę i o- 
Azczędza czas, 


Kraków 21. sierpnia, Arcyksiążę Rajner, 
Daezelny dowódzea obrony krajowej przejechał 
Wczoraj wieczorem tędy z Wiednia do Tarnowa. 

Namiestnik hr. Ałfred Potocki, zabawiwszy pa- 
ni w Krzeszowicach, wyjechał ztamtąd wieczo- 
Tem, i wkrótce przybędzie do Lwowa. 


— Lisko 18. sierpnia. (Straż ogniowa ochotni- 
cza i festyn). Oddawna dawał się tu czuć brak ocho- 
tuiczęj straży ogniowej; brak funduszów był jedyną 
Przyczyną, że pomimo przykładu tylu innych miast i 
z „ u nas podobnej iastytncji utworzyć nie 
zdołano. Dopiero usiłoym staraniom i niezmordowanej 
wytrwałości pp. Langa i burmistrza miasta Liska, a 
Poparcin przez kierującego szkoły tntejszej i kilku o- 
bywateli miasta naszego, udało Bię przełamać trndno- 

i przed kilku miesiącami zawiązało się Towarzy- 
BIWO straży ogniowej, na którego czele stanął p, Laug, 
k wyjednał w namiestnictwie zatwierdzenie statutu 
Towarzystwa, i natychmiast pezy pomocy powyżej Wy- 
mienionych, zaozął zbierać dobrowolne datki dla po- 
Krycia kosztów. Hr. Krasicki, właściciel Liska, po- 
spieszył najpiorw z datkiem, umundurował ośmiu stra- 
aków swoim kosztem i ofiarował udzielić 20 złr. ro- 
cznię, Towarzystwo nbezpieczeń od ognia w Krakowie 
ofiarowało 100 złr. 
bywało mia aneo NAER 100. zit, y poctem pp. o 
nych datków a chętnie do złożenia dobrowol- 

a W przystąpili, i dziś liczy jnż Towarzystwo 
ocHołniczaj straży ogniowej 30 członków, Dia dalsze 
go rozwoju petrzeba jednak większego funduszu. Na 


FR 


ata Liska, postarali się o urządzenie zabawy na do- 
chód Straży ogniowej, 


nia zabawa przy sprzyjającej pogodzie i licznie zebra- 
ne) publiczności, na którą i ochotnicza straż ogniowa 
z Banoka przybyła, 

Zabawę rozpoczął chór męzki pod kierownictwem 
p. Langa i odópiewał kilka pieśni, dr. Antoni Barań- 
ski puścił balon, lecz najlepiej udały się sztuczne o- 
gnie, które przy spokojnym i miłym wieczorze wspa- 
niały widok sprawiały. W końcn nastąpił pochód do 
miasta do sali kasynowej, przy oświetlenin bengalskim 
ogniem i przy odgłosie mnzyki. Nasza ogniowa straż 
ocnotnicza podczas tej zabawy utrzymywała wzorowy 


Porządek 


— 


do Poznań 19. sierpnia, Za rzecz prawdziwą 
Noszą Orędownikowi z powiatu poznańskiego, że 
rz R wyborami zwołał jedeu z pp. Treskowów lu- 
ti do siebie i rozdzielił między nich kartki, aby 
oddali do urny. Kiedy skończył, jeden z cieka- 
aa chłopów, widząc na kartce nazwisko „Ken- 
aa. odzywa się w głos: „Proszę Jaśnie pana 
to jakiś Niemiec, Niemcy strzelają teraz do ce- 
pass, my ua Niemca głosować nie będziemy.“ Pan 
reskow, zbndowsny tę dowcipna i wcale mądrą 
uwagą chłopa polskiego, zamilkł w pierwszej chwili 
Poczem rzekł do ludzi: „to głosujcie. jak wam an. 
mięni: każe" — i rozpuścił ludzi. 


gmina miasta Liska ze szczupłych, 


czele Towarzystwa stojący pp. Lang i burmistrz mia- | 


Właściciel Liska dał na ten|ma złodz 
cel swój ogród i w nim to odbyła się d, 18, sierp-|8 miesięcy za j° 


| klawicturami w odwrotnym biegnącemi kierunku. 
|w 


W Peszeie pracują obecnie nad wierce-j 
niem studni artezyjskiej, która ma już blizko 1000 
metrów (3.800 stóp) głębokości. Roboty prowadzą 
hracia Zsigmondy, w części kosztem miasta, które 
przeznaczyło na nią milion zł. z ealem otrzymania 
niergraniczonej ilości gorącej wody dla zakładów 
mi:jskich i kąpieli pnbliczny.h. Dzić jnż woda w 
tej studni ma przeszło 57” R., ale studnia pogłę- 
bianą będzie dopóki nie da wedy ogrzanej na 650 
R Obecnie daje ona dziennie 180.000 garncy go- 
rącej wody, tryskającej do wysokości 35 stóp. Ilość 
ta nietylko wystarczy na potrzeby całego miasta, 
ale okolicę jego zamieni na ogród podzwrotnikowy. 
W ostatnich miesiącach świder przebił 200 stopową 
warstwę dolomitu. Poprzednie pokłady dostarczyły 
wielu ciekawych geologicznych faktów, które od 
czasu do czasu przedstawiano węgierskiej akademii 
nauk. Z pomiędzy wielu dowcipnych inżynierskich 
pomysłów, jakie powstały w ciągu samych robót, 
zasługnją mianowicie na wzmiankę: przyrządy do 
zabijania gwoździ w tak ogromnej głębokości, do 
wyciągania zabitych, do przecinania i wyciągania 
z otworu rur złamanych a przedewszystkiem przy- 
rząd mechaniczny, za pomocą którego woda try- 
skająca ze studni użytą jest jako motor do samego 
świdrowania potrzebny. 


W Petersburgu daja obecnie przedstawie- 
nia jakaś Fatyna, kobieta niszwykłej siły, Podejmuje 
ona zębami beczkę, na której siedzi dwóch ludzi ; na 
pierai jej stawiają kowadlo, ważące 600 funtów, na 
którem dwóch lndzi kujo gorące Żelazo; wreszcie nosi; 
na plecach ciężką armatę, 7 której jednocześnie | 
strzelają. 


Michał Horvath, biskup węgierski, zla! 
komity historyk, po Deakn wybrany posłem z Pe. Í 
sztu, zmarł 20. bm, licząc 69 lat w Karlowieach. | 


Wanda Bogdani (Kleczkowska) znana, 
dobrze publiczności lwowskiej, nie bawi obecnie! 
stale przy scenie, aie jeździ z miejsca na miejsce, | 
co jej większe ma przynosić do.hody. W tym cza. ; 
sie występnje ona w Panteonia (letni teatr) w Lip- 
sku, gdzie ma tytuł „nadwornej śpiewaczki. 


Pierwsza miłość Bismarka. Jedno z 
pism tyrolskich odgrzebało historję pierwszej miło- ; 
ści ks, kanclerza z r. 1841, której widownią nie-, 
fortunną były jakieś wody w Tyrolu. Owczesny! 
jankier niemiecki zapłonął gorącą miłością do nado , 
bnej córki właściciela owego zakładu kąpielowego į 
Józefy Holzner i zdobył wprawdzie serce bogdanki, , 
ale dostał grochowy wieniec od jej ojca, który nie- 
chciał wydać córki za „kacerskiego Prasaka*, Pan- 
na Holzner wyszła w kilka tygodni później za n-! 
rzędnika arcybiskupiego konsystorza w Salzburgu. 


Z Seretu donoszą, że przy robotach zie- 
mnych w cegielni Beilla odkryto mur spojony bez 
wapna i gliny, a niedaleko z tamtąd ognisko, wę- 
gle obok spalonych kości, topor kamienny i nóż, 
ofiarny. 


Teodor Döring, znakomity artysta ber-| 
liński zmarł 19. bm. w Berlinie, Urodzeny 3. sty- 
cznia 1808 w Warszawie, poświęcił się początkowo 
kupiectwn, ale wkrótce zawód ten porzucił i wy: ; 
stąpił po rag pierwszy w Brombergu, później grał . 
tu i ówdzie, aż w J826 dostał się do Wrocławia, 
gdzie talent jego znacznie się rozwinął. W r. 1843 
wystąpił w Berlinie jako Franciszek Moor. Grał 
on zarówno tragiczne jak komiczne role, do naj-, 
znakomitszych ról jego należały: Mefisto, Natan i 
Falstof. Döring odznaczał się szczególnie znakomi- 
tą charakteryzacją. 


Antoni Edward Odyniec, był niedawno + 
gościem JE. biskupa Baranowskiego w Lublinie, i 
gdzie mieszkańcy przyjmowali go z wielkiemi uroczy- | 
stościami. Przybycie autora „Felicyty*, tłumacza 
„Korsarza* i „Dziewicy Orleańskiej*, poprze- 
dzone było w dziennikach lubelskich obszernemi 
artykułami o stanowisku sędziwego towarzysza Mic-' 
kiewicza i Zaleskiego w literaturze polskiej. Na-, 
stępnie reprezentanci miasta i władz Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego pozdrawiali przybyłego 
stosownemi przemówieniami w imienin mieszkańców 
i ziemiaństwa. 

W ubiegłą niedzielę gościnni Lehlinianie 
wydali na cześć jego wspaniały obiad w aparta- 
mentach w hotelu Vietorła, Do stołów zasiadło 
siedmdzięsiecin biesiadników, różnych warstw spo- 
łeczeństwa złożonych. Pierwszy toast na uczczenie 
szanownego gościa wniósł p. Józef Wołowski, ad- 
wokat, dalej przemawiali pp. Łucjan Wojniłowicz, ` 
Adam Stelmasiewicz, dr. Doliński, wreszcie dr. Ja- 
niszewski odczytał wiersz na nroczystość tę napi- 
sany przez p. TereBę Wołowską. W rzewnych i, 
serdecznych słowach dziękował Odyniec za objawy j 
przyjażni i życzliwości, oraz dowody uzuania, ja- | 
kie go spotkały podczas kilkodniowego pobytn w] 
Lublinie, Sędziwy wieszcz żegnany serdecznie przez 
liczne grono osób, w zasypanym kwiatami wagonie 
w poniedziałek wieczorem wyruszył z Lublina z 
powrotem do Warszawy. 


— Z Kościana przesyłają Germanii następu- 
jące szczegóły o aresztowanin i wywiezieniu do, 
Wschowy ks. proboszcza Czechowskiego z Gryżyny:, 
Aresztowany i przyprowadzeny dnia 6. b, m. przez 
egzekutora do więzienia kościańskiego, został ks. 
Czechowski nmieszczony w jednej celi razem z cztee 
rema więżniami, z których jeden protestant miał 
sobie za zaszczyt we wszystkiem ks, proboszczowi 
służyć. Gdy mię ks. Czechowski dowiedział, że ma 
być z powodu przepełnienia w kościańekiem wię- 
zienin odesłany do Wschowy, objawił życzenie, 
ażeby ma wolno było własnym kosztem nająć sobie 
fnrmankę, któraby go do dworca kolejowego od- 
wiozła, Ale nie otrzymał na to żadnej odpowiedzi 
i był zmnązony dnia 10. b. m iść "o wpół do Gtej 
rano, w towarzystwie sześcin złodziei i jednego 
dozorcy, na kolej, Na dworen czekało już! dażo 
obywateli kościańskich, którym ks. Czechowski był 
dobrze znany z lat dawniejszych, gdy jeszcze był 
w Kościanie wikarym. Jakiż ból ścisnął ich serca, 
gdy ujrzeli, że szan. ks. proboszcz był zmuszony 
wsiąść do tegoż samego wagonu, co i towarzyszący 
jeje. Ksiądz z brewiarzem w rękn, mający 
dno kazanie odsiedzieć, wieziony 
w jednym wagonie z Indźmi karanymi za najpospo- 
litsze zbrodnie. 

— Rewolucja fortepianowa dokonana zo- 
stała obecnie w Paryżu. Firma braci Mangeat wy- 
stawiła oryginaluy fortepian a doubles claviers 
' renversés co znaczy na polskie fortepian z dwoma 


i 


salonie Avenue de l'opera odbyła się niedawno 
"próba wobec znakomitości mnzykalnych, którą zna- 
|ng muzykolog Comettant zainaugurował mową, za- 
 kończoną temi słowy: „Mam silną wiarę, że dzień 
lten w dziejach fortepianu będzie stanowić epokę.“ 
Do próby stanę? znakomity wirtuoz nasz Juliusz 
Zarębski, który w przeciągn dwóch miesięcy nau- 
czył się grać na fortepianie o dwóch klawiaturach. 
Józef Wieniawski, który podał tę myśl fabrykan- 
towi, dotąd jeszcze nie sprodukował się z grą na 
nowym instrumencie, a i wszyscy inni którzy pro- 
bowali na nim sił swoich nie potrafili dokazać tego, 
co Zarębski. Karol Gounod zobaczywszy nowy in- 
strument, rzekł: To nie postęp, to formalna rewo- 
Incja, a Liszt, kiedy uczeń jego, Zarębski wychwa- 
lał przed nim nowy wynalazek powiedział: Z for- 
tepianem 0 odwrotrej klawiaturze przejedziesz pan 
Świat cały, 


ldr, Woern prezydent kolegium handlowego i dr. 


'srebrnemi, bronzowemi medalami i listami pochwal- 


Konferencja monitarna. Przedstawicie- 
lami państw, które przyjęły zaproszenio Stanów 
Zjednoczonych Ameryki półnoen. do udziału w kon- 
ferencji monetarnej w Paryżu, są, jak opiewa La 
Republique Fr., następujący dygnitarze: 

Z ramienia Austro-Węgier zasiada hr. Kuf- 
stein, radzca ambasady w Paryżu, zastąpiony pro- 
wizorycznie przez p. Hengelmiillera, sekretarza am- 
basady ; z ramienia Belgii: pp. Pirmez dawny mi- 
nister spraw wewnętrznych i Garnier, radzea po- 
selstwa w Paryżu; z ramienia Stanów Zjedueczo- 
nych: pp. Fenton były gubernator New Yorku, 
Grosbeck, i Walker ekonomista; z ramienia Fran- 
cji, pp. Leon Say minister finansów, Jagerschmidt 
minister pełnomocnik, Ruau dyrektor administracji 
monet i medałów ; z ramienia Wielkiej Brytanii: 
pp. Goschen członek parlamentu, Gibbs b. zarządz- 
ca banku angielskiego, i T. L. Seccombe; z ramie- 
nia Włoch: pp. hr. Rusconi referendarz Rady pań- 
stwa, komandor Baralis dyrektor mennicy Medyo- 
lańskiej, kawaler Ressmann pierwszy sekretarz 
ambasady w Paryżu; z ramienia Holandji: pp. 
Vrolik b. minister finansów, Mees prezydent banku 
niderlandzkiego; z ramienia Moskwy: radzea taj- 
ny Thoerner; z ramienia Szwecji i Norwegii: pp- 


Bloch b. minister pocz; z ramienia Szwajcarji: pp. 
Feer Herzog członek Rady narodowej i Lardy czło- 
nek poselstwa w Paryżu. 

Narady odbywają się pod przewodnictwem p. 
Leona Say'a ministra finansów, którego zastępcą 
w charakterze wice-prezydenta, jest pan Fenton 
pierwszy delegowany Stanów Zjednoczonych. 


Spiące pociągi. Oryginalny fakt przyta- 
cza gazeta Obzor. Niedawno na jednej z dróg że- 
laznych moskiewskich pociąg, zamiast stanać na 
stacji, przebiegł szybko dalej. Dopiero zatrzymał 
się na czwartej wiorście i wrócił napowrót. Oka- 
zało się, że cała służba kolejowa, maszyniści i 
konduktorzy zasnęli snem błogosławionych, i na- 
wet krzyki w czasie przejeżdżania przez stację nie 
zdołały ich obudzić: Dopiero na czwartej wiorście 
IR ktoś ze służby zbudzii się i naprawił 

gd. 

Taki sam przypadek przytrafił się i na innej 
stacji, tej samej- drogi żelaznej. 
Na szczęście w obn razach nie przytrafił? się 
n smitny wypadek. 
„Coby to było — z tą nienwagą pyta Obzor 
gdyby tak dwa apiące pociągi szły z dwóch prze- 
ciwnych stron!... 


żade 


Wiadomości literackie, 
artystyczne. 


Przyjaciela domowego wyszedł nr. 16 ; ten 
zawiera : Katarzyna Kossakowska, kasztelanowa 
kamińską, (dok.) ; Grzech bratni, powieść osnuta na 
tle historycznym : rzeź tarnowska (c. d.); Głosy 
dzienników ; Uprawa prędko rodzących drzew owo: 
cowych z nasion; Reczy domowego użytku: uką- 
Bzonie przez muchę może się stać śmiertelnem ; 
środek pojedynczy na gubienie much; Ogórków 
kwaszenie nowy sposób; Nieczka przefermentowana 
z zieloną paszą ; Wapnienie roli; Jaka pasza nie 
służy bydłu; Kronika i ucinki z ryciną. — Do tego 
numeru dołączony osobny dodatek „Pamiętnika za- 
słaźonych ludzi“ nr. 24 litera S (od Skrzetuski do 
Śnigórski). 


naukowe ił 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Wystawa zwierząt gospodarczych. Pi- 
sma moskiewskie podają bliżaze szczegóły o wy- 
stawie przedmiotów gospodarstwa wiejskiego | 
zwierząt gospodarczych, która ma się odbyć w ma- 
s irae! książąt Ogińskich, Retowie, w powiecie ro- 

im. t 

Jednocześnie z wystawą urządzony będzie kon- 
kurs dla rolników, robotników, nmiejących obcho- 
dzić się z maszynami rolniczemi i różnemi akceso- 
rjami należącewi do takowych. Również jak wy- 
stawcy łepszych przedmiotów, tak i osoby, które 
zwyciężą na konkursie, nagrodzone będą złotemi, 


Y 


nemi. Wieśniakom nadto wydane 
pieniężne. 

Do przyjmowania udziału w wystawie dopu- 
szczeni będą wszyscy bez wyjątkn. Wystawa trwać 
będzie od d, 28. września, do 1. października r. b. 

Warszawa 13. sierpnia. Żywszy nieco ruch 
niżeli ten, jaki zazwyczaj o tej Mire AEN panuje 
na ulicach miasta naszego, wywołuje od połowy o- 


będą nagrody 


becnego tygodnia odbywający się tn zjazd 
nankowy leśników —  pompatycznie kongresem 
przezwany, 


Obok kilkudziesięcin specjalistów z cesarstwa 
zjechało się nań kilkaset obywateli-właścicjeli lasów 
i leśniczych skarbowych naszych. 

Zjazd obrady swoje odbywa publicznie w wiel- 
kiej sali ratnsza, Do tej pory wnoszone na nim 
były tylko więcej specjalne kwestje, wyjąwszy je- 
dnej, dotyczącej kredytu na lasy prywatne i na 
przemysł leśny, poruszonej przez znanego kujaw- 
skiego ekonomika-idealistę Mittelstedta i znanego 
wzorowego gospodarza że Zmudzi p. Podbereskie- 
po. Ce do obu kwestyj — zapadły uchwaly zgo- 
dne z wnioskami je wnoszących, ale jak wszelkie 
uchwały ciał naukowych będą miały tylko moralne 
znaczonie. 

W przyszłym tygodni 
najważniejsza kweatja : 
witutów włościańskich n 


przychodzi pod obrady 
„O zgubnym wpływie ser- 
a gospodarstwa leśne pry- 


watne i o konieczneści przymusowego ich zniesie-| 


nia“. Postawienie tej kwestji na porządku dzien- 
nym zjazdu nadało mu właściwie żywszy interes, 
nanka a z nią i właściciele 'łasów od lat 14 wy- 
zyskiwani serwitntami po raz pierwszy mieć będ 

sposobność pnblicznego wypowiedzenia zdania swe- 
go o niegodziwem dla kraju dziele komitetu opo- 
rządzającego : jego wykonawców. Spodziewane też 
są w tej kwestji tak długie dyskneje, że zjazd po- 
stanowił aż przez dwa dni ją rozbierać, Uchwały 
zapadną też bez wątpliwości zgodne z prawdą i 
ze sprawiedliwością, ale czy wpłyną na zgubny dla 


kraju system postępowania w tej sprawie rządu, |S 


czy nareszcie otworzą mn oczy Na czyny komitetn 
oporządzającego i jego następców? 

Z peszteńskiego targu zbożowego dono- 
szą na dnin 20. sierpnia: 
miał w ogólności niepomyślnego (?) przebiegu. Przy 
licznym zjeżdzie tak producentów jak i handlarzy 
krajowych, był udział zagranicy w porównaniu 
z dawniejszemi latami tylko mierny; obrót ozna- 
czony w cyfrach dochodził 150.000 eetnarów zbo- 
ża różnego gatunku, Z kupców było oprócz miej- 
scowych konsumentów, austrjacey konsumenci, a po 
części na wywóz do Niemiec i Szwajcarji. 

Pszenica w przedniejszym gatunku ntrzymała 
się, w podlejszych gatunkach spadła o 15 ct. 

yto przy miernym obrocie utrzymało się. 

Jęczmienia dobre gatunki uieso wyżej, za 
doborowym poszukiwany, lecz co do ilości nie do- 
starczony. 

Owies słabo, bez popytu. 

Kukurudza na termin bez popytu, tylko 2500 
cotn, z terminem czerwcowym na r, 1879 sprze- 
dano po 3 zł, 50 ct. Rsepak słabo, trudny do zby- 


cia, tylko jedna pozycja banackiej z terminem na 


październik po 13 zł. 50 ct. 
Wypada także notować: pszenica na termin 


Nasz targ zbożowy nie; 


wrzesień paźrziernik 9 złr. 5 ct. do 10 złr., na 
wiosnę 1879 9 zł, 30—40 ct.; kukurndza na maj- 
czerwiec 1879 5 złr. 30—34 et.; owies na jesień 
5 zł. 70--76 et.; rzepak 13 zł. 25—50 ct. 

Interesa szły bardzo ociężale, gdyż panowała 
ogólna stagnacja i sądzono, że wobec bardzo do- 
brych zbiorów i w innych krajach, musi nastąpić 
jeszcze zniżenie obecnych cen. 


Kraków 20. sierpnia. Dowóz zboża na targi 
graniczne powiększył się; na wczorajszy targ na 
Baran dowieziono przeszło 2000 korcy, które w 
niedługim przeciągu czasu głównie przez kupców 
z Krakowa i właścicieli młynów rozkupione zosta- 
ło. Ceny stosunkowo nie wielkiej nległy zmianie 
Piękne ziarno poszukiwane trzyma się w cenie. 

Płacono za pszenicę na 237 funtów od 36 do 
47 złp., Żyto na 227 fantów od 267/, do 287/, złp., 
jęczmień na 202 funtów od 19 do 23 złp, owies 
nowy na 188 fnntów od 15 do 16 złp., rzepak na 
250 fant. od 52 do 57 złp. 


Obrót na dzisiejszym targn Kleparskim przy 
więcej ożywionej chęci kupna był dość dobry 
tem więcej, że do Prus i Szlązka porobiono zna- 
czne zakupna. Poszukiwano szczególniej pięknej 
pszenicy, gdy poślednie gatunki trudniej były do 
pozbycia, Żyto, jęczmień nie zmieniły się w cenie, 
owies przytaniał. Inne produkta prawie żadnej nie 
uległy zmianie, rzepak jedynie był więcej zaniedba- 
ny i niżej od ostatniego targu płacony. W ogóle 
powiedzieć można, że przy dość dobrem usposobie- 
niu kupujących targ wypadł dobrze. 


Płacono pszenicę nową żółtą za 100 kilogramów 
od 8— do 9'50, czerwoną od 850 do 9'75, bia- 
łą od 8:75 do 10:—, żyto nowe polskie za 100 
kilogr. od 6:30 do 6:64, poślednie od 5'84 do 
6-25, jęczmień dla krupników za 100 kilogr. od 
6:— do 6'25, na paszę od 560 do 6—, 
owies za 100 kilogr. od 6'30 do 6:70, groch od 
8.— do 10*—, fasolę od 8:— do 12*—, hreczkę 
od 5'10 do 6'—., koniczyna od —*— do ——., 
wykę od —— do ——, rzepak od 1250 do 
18*—, jagły od 10:— do 12:—, proso od 5— 


do 6'—, kukurudzę od —*— do —'—, soczewicę 
od —— d 


kim nie nadeszła jeszcze do Berlina. — 
Ks. Fryderyk Leopold, syn ks. Fryderyka 
Karola złamał sobie nogę w skutek spa- 
dnięcia. 

Petersburg 21. sierpnia, Ukazem 
carskim  rozpuszczoRo landwerę pierwszego 
powołania. 

Jeneral Sylwestrow został mianowany 
zastępcą naczelnika III oddziału  kancelarji 
carskiej. 

Liverpool 22. sierpnia. Na bankiecie 
tutaj urządzonym Croos (prokurator stanu 
w ministerstwie spraw zagranicznych) wy- 
raził nadzieję, że zapewniony pokój będzie 
także trwałym. Teraz pierwszym obowiąz- 
kiem rządu angielskiego jest, zredukować 
ile możności, wydatki państwa. 

Paryż 22. sierpnia. Na bankiecie w 
Laon powiedział Waddington: Krytyka trak- 
tatu berlińskiego jest niesłuszną  Jeźeli 
traktat będzie w zupełności wykonany, to 
się pokaże, że jest jedynem trwałem zała- 
twieniem sprawy wschodniej. 


Przyjechali dnia 22. sierpnia 1878, 
HOTEL ZORZA : B. hr. Komarnicki z Sasso- 
wa. J. Jaruntowski z Załanowa. P. Małoziemow sz 
Radziwiłłowa. O. Schuel z Firlejówki. H. Grimei- 
sen z Wiednia. 

BOTEL LANGA: K. Aywas ze Stanisławowa. 
R. Wybranowski z Ujszkowie. E. Hennel z Wie- 
dnia, J, Maschner z Wiednia. E. Selig z Wiednia. 
M. Arnstein z Berna. J. Eckner z Drezna. M. Bun- 
stein z Czerniowiec. 

HOTEL ANGIELSKI: F. Suchodolski g To- 
maszowic. St. Sufczyński z Łuczyc. Dr. M. Rudnik 
z Wiednia. Dr. B. Lutostański z Krakowa, E. Ró- 
życki z Krakowa. 

HOTEL KRAKOWSKI : E. Stefan z Wiednia. 
E. Kubaski z Jass. L. Wesołowski z Królestwa. 

HOTEL WARSZAWSKI: W. Wiśniewski z 
Laszeczkowa. L. Szallay z Wojsławice. W. Kwo- 
zzyński z Nowego Sącza. T. Kłopotowska z mos, 
Podola, 

HOTEL KUHNA: K. Trzciński z Kniasiołuki, 
J. Biłogorajski z Tetewczyc. 
POWER IB _ . -<cstjozyonwjkóC" 


0 —*=—, 


Wiedeń dnia 20. sierpnia. Na dzisiejszy targ 
dowieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 1854 — 
średnio-ciężkich węgierskich 839 — ciężkich bago- 
nów 871 — razem 3064. 

Galicyjskie płacono 35 zł. do 38 zł, 42 zł. i 
44 zł. — średnio-ciężkie węgierskie 42 zł. do 45 zł. 
ciężkie bagony 45 zł. do 48 zł. za 100 kilo ży- 
wej wagi. Wilhelm Amirowicz 

Caff6-Stierbick. 
Lwów d. 22. sierpnia. Sprawozdanie ty- 
godniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysło- 
wej o cenach zboża i produktów, zrealizowanych na 


Lwów, z Izby handlowej, 22 sierpnia, 
I. Akcje xa sztukę 
(bez knponu bieżącego). 


placu lwowskim, w ciągu ubiegłego tygodnia. sb at $ 4 TH % 0 4 
A . ~ Jassk 

ez opłaty akoyrowej) Banku hip. galic. po 200 złr. . 247 — 251 -- 

(Korzec pszenicy 77 Klgr., żyta 78 Klgr., kred. galic. po 200 złr. 216 — 220 — 


jęczmienia 64 Kigr., owsa 45 Kigr., hreczki 64 
Klgr., kukurudzy 82 Klgr., prosa 82 Kigr., grochu 
82 Klgr., koniczyny 82 Klgr.) 


II. Listy zast. na 100 złr. 
(bez kuponu bieżącego). 


ic. 5 prot, w. a. 
Zboża: Pszenicy 100 kilogramów od 8-— s Rz pe ` s - 80 26 81 35 
an, Ba 2. | ow >» 5 „ ko . 86 65 86 50 
yto 100 kilogramów od 4:75 do 5'60 zł. Banku bipot. galic. 6 pret. . . 9120 92 — 
Jęczmień 100 kilogr. od 4.75 do 6:50 sł. Galic. Zakł, kred, włośc. 6 pret, 3 90 — 91 50 
Owies 100 klgr. od 4:50 do 6'25 zł. m Listy dłużne za 100 złr. 
RAA klin od FR z zek Ogólnego roln. kredyt, Zakładn 
a kigr. od 5:— do 0 dla Galicji i Bukowiny 6 pret, 90 25 91 30 
Prozo 100 klgr. od —— do —— gł. IV. Obligi za 100 złr. 
r za > RAekĘ WALKA, Groch 100 kilogram Indemnizacyjne galicyjskie . . 83 60 84 50 
od 4 o 7— g j 
sęp dn A = zg Połyczka kraj. a r. 1878 po 6 pr. -90 — 91 — 
Poczewiea 100 klgr. od —— do —— zł. | Obligacje komunalne Zakł. kr. wł. 6/, 90 — 91 25 
Fasola 100 klgr. od 8.50 do 8'75 zł. Losy miasta Krakowa 4 25 15 50 
Bobik 100 klgr. od —— do -—— zł. si Stanisławowa "e Ę 19 21 — 
Wyka 100 klgr. od 4-— do 4:20 sł. " - * v. Monety. 
Nasiona: Koniczyna 100 klgr. od 25—382 zł. Dukat holenderski.: . . 5 36 546 
Tymotka 100 klg. od —— do —— zł, cesarski p,7 37, 1,00 024.1 5 20 0550 
Anyż 100 klgr. od ==P— do -ir zł. Napoleondor a s . « . 9 24 9 32 
ak T z KS nd ze rk zł. | półimperjal rosyjski + . © .. 942 954 
ne r. o '— do 381— zł. ś SN 
Nasiona plaine: Rzepak zimowy 100 klgr. Asa BY + aa ik; i A 1 28 
12 25 do 13— zł. D marek niemiścii 14572 
Rzepak letni 100 klgr. od 11:10 do 11-50 sł. ]100 marek niemieckich „ . . . 56 50 5750 
Bzepik zimowy 100 kigr. od —— do —— sł. | Kupony w rebra ©. . . . 100 01 50 
Bzepik letni 100 klgr. od —— do-—— zł j POV W srebrze x w 


Lnianka 9'— do 10*-— zł. 

Nasienie Iniane 100 klgr. od 9:25 do 12:50 zł, 

Nasienie kenop. 100 klgr. od —— do —— zł. 

Len 100 klgr. surowy od —*— do —'— zł, 
czesany —— do — — zł. 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
l WIEDEN 21. sierpnia 1878. 


godzina 2 minut 16. południu. 


Chmiel 100 klgr. od —— do —— zł, Losy kredytowe 162.—. Węgier. kred, 226.50 
Potaż drzewny 100 klgr. od —— do —*— zł, Akcje fran.-anst. ——. Anglo-austr. 107.— 
słomiany od —'— do —'— zł. Unionsbank 68.—. Kolej Kar. Lnd. 234 75 
Spirytus za 10.000 litrów procent od 82-50 | Nordbahn 198.—. Kolej Połudn. 72.75 
do 33-75 zł. Kolej Alföld.  122.—, Kolej Elżbiety 166.— 


Kolej Lw.-czer. 128. —. 
Rudolfsbahn 121.—, 
Weg. obl. p. w zł. 68.—. 
Losy z r. 1864 142.—, 
VWerkehrsbank 
Węg. galic. kolej —.—. 
Bankverein 106.50. 
Rosyjski rubel pap. 1.22. Marki niemieckie 57.— 
Wied. communal. 92.90. Weg. renta w zł.87.80 
Usposobienie : spokojne. 


Wiedeń d. 22. sierpnia, | 
godzina 10 minut 37 po południa. 
Akcje kredytowe 260. — Anglo - austrjackie 107.60 
Kolei Kar. Lud. 235.50 Kolej Południowa 


Weg. Nordostb. 120,— 
Weg. Ostbahn. 
Galic. indemniz. 83.75 
Kolej Siedmiog, —.— 
Losy tureckie 25.75 
Kolej Państw. 256 25 
Losy węgier. k 


Falgramy Gaz. Nar. i ostat, wiadomości 


Jak telegrafują z Rzymu d. 19. bm., półu: 
rzędowy organ Stolicy apostolskiej, Voce della 
Verita, ogłosił bardzo ważny artykuł w sprawie 
rokowań Bismarka z ks. nuncjuszem Masellą w 
Kissingen. Artykuł „ten broni polityki pokojowej 
Leona XIII. i oświadcza, że pierwszy krok wy- 
szedł od papieża, którego jedynym kodeksem dy- 
plomatycznym jest ewanielia ; usposobienie Wa- 
tykanu jest na wskroś pojednawcze. Artykuł ten 
każe przewidywać bliskie zawarcie pokoju mię- 


= 


| = 


dzy Niemcami a Stolicą apostolską, nie podaje | Trnionsbank 68.76 _ Napoleonder . 9.27— 
atoli podstaw jego. Jestto pierwszy półarzędowy Usposobienie : Silne. 

rozbiór bliższy sprawy w publicystyce watykań- R L 

skiej. Zapewniają, że Ojciec św. czytał rękopism Berlin à. 21. sierpnia. © 

tego artykułu przed daniem do druku i własno- godzina 4 minut 5 po połndnin. 

ręcznie porobit w nim zmiany." Słusznie Czas j Ruse, Bankn. . 214.25 Credit Actien . , 455,50 
podnosi, że Bismark a nie Watykan zrobił krok; Lombarden 127.50  Galizier . . 108.25 


pierwszy, że jednak Stolica ap. chciała oszczę-| Rumanier , . 
dzić miłość własną kanclerza niemieckiego, któ- 
„ry jest bardziej baczny na siebie niż na rzecz; 
samą. [PA 

Według Riformy pogodzenie się Bismarka z 
Watykanem jest niewątpliwe; Bismark przy- 
ał na powołanie wygnanych pasterzy i bisku- 


30.10  Oesterr, Banknot. 176.35 
Usposobienie : 


Kasa galic. Tow. kredytowego. 
3 Kupuje Sprzedaje. 
5°% Listy zastawne oprócz ku- 


pom przyznaje prawo mianowania proboszczów. 4" nr a A 86 — 86 76 
m a 
ponów 100 złr. po 80 30 81 — 


Nordd. Allg. Zig. dowiaduje się że mo- 
skiewski jenerał Stoletow organizuje a Bułgarji 
' armię ochotników z 75.000 ludzi. Cała siła zbroj- 
na Bułgarji będzie wynosić 250.000 żołnierzy. 
Krupp dostarcza ciągle nowych dział Moskwie. 


Lwów d. 22 sierpnia 1878. * 


m A S A ARR A al 


NADESŁANE. 


Dr. Karcz 


jtradniący się od kilkunastu lat specjalnie radykalnem 
„leczeniem ehorób skórnych z zakażenia 
krwi powstałych i wzmacnianie sił, skut- 
kiem nadnżycia osłabionych, 
ordynuje w mieszkaniu przy ulicy Wałowej l. 8. 
od godz. 8—10 i 2—4. 
(Także listownie przy ścisłej dyskrecji.) 


Wiedeń 21. sierpnia. „Polit. Corr." 
, donosi: Hafiz basza stawił się d. 18. b, m. 
;w biwaku pod Biazni, i został na razie do 
| Broodu odesłany. 

Według pewnych wiadomości z Kotaru, 
,wczoraj rozpoczęły się koło Podgorycy na! 
| Owo walki pomiędzy Turkami a Czarno- 

Jego „Poradnik* w powyższych słabościach 


górcami. 
Berlin 21. sierpnia. „Nord. Allg. Ztg.* , (drugie wydanie) można nabyć n autora i w księ- 


pisząc o rzekomej medjacji mocarstw w kwe- i ge PAP OCETA s» ge 
stji greckiej powiada: Mocarstwa muszą na-| 
samprzód otrzymać dowód, że rokowania, 
Porty z Grecją spełzły na niczem. Nota 
protestowa Porty przeciwko pretensjom grec- ' 


* 


Aka "| płacą] żąda. płacą | żąda, płacą | żąda. płacą | żąda. 
A d r ah. wW. A złr._w. 8. gir. W. & alr. W. a. ] oğ 5 x h: 1 
wy ieasB 20 sierpnia. Sade, buak dia hantla i zw, Arje przemysiowa. TROT, Umern, Jasa, L. am, 1867 | w Pociągi kol ejowe. SA = R X R Tiaho 5 È EEE 
FuEGziICZRY Jiag pie galih Taht Mod. siać. >|] 5o$ew. Tos. agt. Bu ME zle wod. OR Jas TIL ea. [545 Stop Odchodzę ze Lwowa: z g = = ET 5 g -H-ZE 
stwa (22, 107 air) yo Wa Baa oaza A 6 0 stęp U PO IAD s. SOO słr.5 pr. erobre We m.. | 7425| 74 75 Podług zegaru iwowskiego. ŚĆ © Las È | A NICE 
T E E E JE: Ualodżezkaal0d s: o T Poa — 6626]. Kmadu AO s Lwow, Osor Jaaa. IV. oma. 1878 | | 4950 [DO KRAKOWA: o godmnie 11 min. 23 przed póhioes| Pa „E A Rusoa Ś | jg> p 
a i 2 Ważne w ZE 68 —j 6828] Listy Łastawna . 0 zee a Aigi (pociąg pospieszny); o godz. 4 m. 53 rano (pociąg d BE © = E B eir ke 
4 1369 całą tosy (m k.) z "gda 100 zł Budeifa po 800 zir. w. 2. 5 pret. osobowy), 0 godz. 4 minut 59 po południu (pociag © £ ens JĄ 2 © «aż 
p 5.1658 "p losu „ oe |306 kowej Pt KAY 149 ażz. |105 — 106 50 (za 100 zł.) Ru areh E og BÓ0 uła: Baj 9780 mięszany). À Sj EA S gan m E M ma AŻ > 
zj! w cj U Wa. Ters PW [1C650|10676] Bodenered. allg. Gator. 4 pr. sr. Pt be Wa SEE [76- | 7650| DO PODWOŁOCZYSK: (z Pudzamenay: o godź. 1 w so) AaS „58 Fi Pa S p 
28 1 EAEra "o $ spłac. w83 lat 5 pr. wa. 'Radołfe óm. 1878 po 300 slr, £ wieczór (pociąg osobowy); o godz. 12 m. 47 w po- 8 A | m TZ je Da 
R ao a NE Akcje xala, Bal. ougrodizigi Mia sa prot. srobr. w. 2. i 75 —| 76 — ładnia (pociąg mięszany). a) R = = m =) m a a a 5 5 
W a i "W. R. R RES A tv. af a p nain F, € m3 „ | E 
late s0Bi. dot..tż 13031 5 R Alvreabta po 206 £ tr. . PWSZ ZE dalie. bank ipot. 8 PE Sz, Medmiogrodzkis! na 200 sły. 4 DO KO QLPCZYSK: (2 głównego dworca) ; o god. 5 | N E E ada | | L. = po 3 gE 
timbo służą & mat l 72 50} 72 65 Aiidzkiej po 20E shr. srub, 121 501122 — „Zakł, kr. wodo. 6 pr. y Š pegi. pa". a 68 —| 685 min, 4 Kd (pociag pospicszu 3 ea w mwin, € A HE a. | a e RZE z 
nhiig seja trlamtirs = Driest=zańskihj, „ > |= — | Towarz. kred. miejski» 6 prot. Papiery loteryjnu IIAM (pobiąeć igan jr AC GE HE RL SS A Baj de 
DA a wie Bżbioty, s s ii.. |166—|16650| Bank usr steir. mik, 5 pw. pisry : 3) pS 520 > A Da G SgS d (Nazso 
OB ada, Forzyssnóe gółwoonaj po 10% Om: nag WADE | (pztuka). DO CZERNIOWIKO: o godzinie 7. minut $ rano (po-| ZZ sŚ r aF jt: YR, 
łalicyjskie |. sł, w ko . 5 . . . . |i9s0—|io85—| abina kredytowy dla bandin ciąg pospioszny); o godz. li minut 45 wieczór (po. sE Eaa 87 
Bakowióskia . a M Franciszka Józ. po 200zł. w.a. [131 -1132 — Dbiigacje pierwszeństwa Ep ia ry Wheglz eS ye maan o godz. 13 min. 50 z południa (po- ZZ 
aE ais Kolsi Karola Ledw. po 200 : kal. za 100 z}. rem dtar POŚU — ci 5 ASAL6GRZLŻ SŁ 
Kane prbliczne pożyczki ae k. . .. . . |28376/28428] -7 ZA 4 Kogi l „mr imi SĘ DO STANISŁAWOWA: (na Stryj): o godzinie 7 minut Pa ooe DDE SCE gó EDO 
Wągioraka zenia slota 3 pe. 30 Lwow. Czer. Jasska po 200 74, |128 —|129 —| Albrechta po 300 zir. 6 prot. tz ty b 20 „dp Że 1 rano (poeiąg nr. 1); a o 6 minut 1 wieczór. l E RABAR "Sa al f 
LOTTA: Wyż: ug 87 55| 87 75 HMorawsko-Szlgzka (osnżrel::.) 100 zde. | WAM , P yo myk ar, 9 * Przychod do Lwowa: =) NESO CEEE Zoo rA 
Wągidrskiepoź. kol no 120 ti. f po Dae yaon . . | ->—| — | Atbidskie po 200 sir. 5 prot Ai M 5 iR. Aj a ychodzę do ą : i w = SEE Ea BYS „sz SR 
a prozzntowa + „ . [101 —|10150] Anste. półe. seah. po BUU 3%. cx [114 -|11450 sr.cor. W. Be . ©... K: 8. ja” ORA ariy Z KRAKOWA: o godzinie 5 minut 42 vano (pociąg po- z wm AH Ead8 BaRa" SAZ 2% 
Węgierska poż. pe 100 xa. . | 7 s a Bi B.po2060%.5- | 50--| 5050] Osaaks z BOO złr. 5 pr, sr. w. s. BĘ Genolso aldo 5 spieszny); o godz. 9 m. 47 wieczór (pociąg osobowy). m2 SRAZĘERA" Se 0, 
Turacża pokrstia kol po 4 fr. Ru žols po 200 rlr. erobr. . 120 75/121 25] Elśziety po pr. sr. W. x. . Sg At zm . o godz. 11 m. 28 przed południem (pocięĘ mięszany); w > TA ROSSE 34 QB 
Akcje taik 44 driogrud. po 200zł w.e.a:. [114 —|115—) »  ©m.1868Bprot.. Pa” Rata (pożyczka) po Z PODWOŁOCZYSK: (na dworzec w Podzamezu): o go- E 5 OożhShEgż Ad Dg 
cje = aji ję Se posałrciganbaba 8 aglisonaf; » em. 18705 „ Waldatein po 20 złr mk. ` dzinie 3 minat 22 rano (pociąg osobowy); o godz. B D KC: * Ex 8 ou L= AVE R 
Auglo-austrj. po 200 wł. 120 : | 200młe.W.B. + » . . . [255 — [255 50 m BID. 18135 y 3 Wiediochąrtkte poso złe ik m. 29 popołudniu (pociąg mięszany). w . D szą bę 533 8 s 3 i 
Bodansred. Act. Ges, 200 złr. Mióbatw po 200 dr. srabr. Ferdynanda pół, 5 prot. m. k, 4 w. Z PODWOŁOCZYSK: (va dworzec lwowski główny): o A = ZABRELE CESC * 
zakład kredytowy dla haadln way wlad. po 209 zb, |. a „Ba wa. (Dswizy Jmiesigezne.) godzinie 11 m. 8 wieczór (pociąg pospieszny) o gad. E ZE 5 gone Da 
PTZEMYSU . . e e oeo Węgierszo-galicyjska (Dupi) » „a 5 a srebrn ) F: ) : 2 min. 63 rano (pociag osobowy); o godz. B. m. 59 |-| > Soprana D ŻA 
E EE: EROE RAM FREE Rap Pr skowza: Barlin 100 mark. .. . o południu (pociąg mieszany), | Ned śóń w, Ń EET | s4 De pae AR 
Towarg. skont. niższo-anastr. |. Węgisr. północn. wsoŁądn. pe * IL om. 5 orst. WE Pratkturt 100 mark k „Ne LA „dzini 10 mi w |x| = sg 5 ga 9e 3 Neso 
po 600zbr. „ . . . | 160 — |7 200 sr. stob a » . » e Tore.1871300 , Homburg 100 mątk , , Z CZERNIO WIBO: o godzinie minut 15. wieczór (po | | >3 Ha aE SUA aie š 
Frznso-anstrjackio po 100 zie. | —— Wasior. wach. (0atb.) RLM) 11, Ludy x 100Tan$, setr] viag pospieszny); o godz, 4 m. 5 rano, (pociąg mię= = "ZW 33. = aE Spe p 
Fracon-wegiersiin po SE. | ——| — 4 oA w.ea odda, Wte a Paroj LO friar szany): O godz. 8 m. 1U popoładuin (pociąg miębzazy.) a = E 2 £ Ri AE 4 „5 
(UO. aaa Daa 7 7 P+ | ——| — — ZR = Ro = i E SMsAJK q 
M RR E SEAE E ae AEO = FAROA ER a E TORRE A EE T EEE EL A CA EGA aiui 
a me n zal AC ©; Tanaan KAZAMAKIKKAMNONNZNAAKAMMAIE 
Poszukuje się Magister farmacji | W mota Nu DIe OPOWIE AHNEN] | 
do zarządu gospodarstwa wiejskiego, Pam- jnogący się wykazać chlubnemi hi » + E R ażne og oszenie 1 po ecenie! 
nę, lab młodą wdowę, z dr kwiadectwami kuje natych ENINIEKCJA Do wygrania! Dr. Kieso: burgsk © 
wychowaniem i przyjemnej powierzchow- |W:'adecLwami poszukuje ye wegi: rski do smażenia peó op % r.kleSo+a RUSSPUrSSKA 


ności. Życząc sobie tenże obowiązek, PO 
listownis zgłosić się pod adresem; E. W. 
G. poste restante Probużma. 3177 


Ogłoszenie. 

W dobrach Horożanka 
właspośći W. Edwina Hohendorffa jest 
200 cetnarów metrycznych (100 kil.) 
pszemicy bamackiej, ziarna do- 
borowego na nasienie do sprzedania. 

Zamówienia od 3 cetn. metr. w 
górę po 10 zł. za cetu. razem z wor- 
kiem loco stacja Halicz Zarząd dóbr 
Horodenka, poczta w miejscu. 
Dyrekcja Spółki „handlowo-rolniczej 

w Stanisławowie, 
3215 1—2 


30 do 40 sztuk 


wybornych kuf z wina węgierskie- 
go po 350—450 litrów, są do sprzedania 
w hotelu Zorza. 3185 3- 8 
Bliższe szczegóły udziela portier, 


Urząd pocztowy w Chrza- 
mowie potzukuje 


ekspedytora 


pocztowego z uzdolnieniem  telegraficz- 
nem. ŻZgłosić się należy do urzędu po- 
cztowego w Łomnie. 3183 8—3 


Ekspedytor 


egzamimowany poszukuje umieszcze |__ 


Bliższa wiadomość 
8221 1—3 


MEGY (GAOTAWAŁŹ 


na składzie 
utrzymuje 


Arnold Warner wa Lwowie 


Uwiadomienie od władz 


dla wszystkich (nawet urzędowych) dzien- 
ników po cenach taryfowych jest upowa- 
źnioną i zaleca swoje nsłngi Ekspedycja 
anonsów Hiaasematein & Vogler 
w Wiedniu. 1 


Krople amerykańskie 


i ELIKSIR od bolu zębów 


Hipolita Majewskiego z Warszawy. 
Łatwość użycia i natychmiastowy sku- 
tek, oto cechy nwydatałające krople po- 
wyższe i eliksir. Krople te wyszczegól- 
nione zostały na kilku wystawach świa- 
towych „pierwszemi nagrodami jakoteż na 
wystawie lwowskiej r. 1877, co daje naj 
lepsżą gwarancję, iż są złożone z pior- 
wiastkków nieszkodliwych, a uśmierzając 
każdyrból zębów, wyrobiły sobie prawo 
obywatelstwa prawie w całym świecie. 
Ceny są stałe, na flaszeczkach wyra- 
żone, kupować je można po cenie: pu- 
dełko po zł. 3, 2 i 1.50. Blixir flakon 
po zł. 3, 2. Pojedynczy środek 70 ct. 
SKŁAD główny we LWOWIE w apt. 
Braci pp opakich pod Jeleniem w Rynku. 
2982 9 —' 


nia od 1. września. 


pod'A. B. Sanok. 


Pod liczbą 25 


w Rynku, na Eszem piętrze, (II. drzwi od 
schodów) u p. F=K. przyjmuje się małych 


studentow 


z wiLtem lub bez na stancje. 


: s doniesienia , 
Familijne zlecania pensjo- 
nątów itp. przyjmnją do doręczenia ka- 
źdemu dzien. ikowi we wszystkich kra- 


jach na knii ziemskiej Hiaasenstein 
& Vogler w Wiedniu, 


2 


Mniejsze wygrane zł. 


we WIEDNIU 
Wolizeile 18, 


miastowego umieszczenia. Bliźszą 


post. rest. Mahr. Ostruwa. 


„miara gabinetu 


Praktyczny kurs forte- 
risnu przeniosłem do wię 
kszego gabinetu przy ulicy 
Jagiellońskiej 1. 22, rozpo». 
czynam tenże w r. b. ed 


1. września. | 

Zadaniem mojem będzie nadal ksztął 
cić młodzież wyborną metodą od posząt 
ków aż do zupełnego wydoskonalenia. Prze- 
szło szesnaście lat pracuję z. zamiłowa» 
niem i wytrwałością w szlachetnym zawo- 
dzie profesora mazyki i mogę się poszczy- 
cić wieln muzykalnywi elewami i elew- 
kami. 

Pbok dyplomu i medalu z konserwa- 
torjum paryskiego posiadam list Marmoa- 
tela oraz wiele pięknych listów mego Sza- 
nowbego Protektora 6. p. hr. Władysława 
Tarnowskiego, znakomitego kompozytora 
muzyka i poety, któryzkiedy tylko był we 
Lwowie lubiał improwizować godziaami w 
moim gabinecie i zachwycał się moją wy- 
boraą metodą. Listy jego sę pełne uzna: 
nia dl. mego talentu i wytrwałej pracy. 

Ceny tego korso są bardzo przystępne. 

Polecam mój kurs Bzanownej P. T. 
Publiczności nadal, szczególnie dla mło- 
dzieży szkolnej. KAŻ 


mog wakt: 


1—1 poważaniem 


Z 
Aleksander Bogucki 


Wyższy | 


Zakład naukowy zeński 
Marji Hild w Przemyślu. 


Z dniem 1. września rozpoczynamy w 
naszym (7mio-klasowym Zakładzie nauko- 
wo-wychowawczym w Przemyślu) nowy rok 
szkolny. Pozyskawszy sobie i na ten ro 
łaskawą pomoc pp. profesorów tntejszego 
gimnazjum, jakoteż i szkoty wydziałowej, 
uczymy w Zakładzie naszym wszystkich 
przedmiotów, które plan Wysokiej Rady 
szkolnej dla wyższych szkół żeńskich prze- 
pisuje, oprócz tego udzielamy jeszcze nauki 
języka francuskiego, gry na fortepianie, 
niezbędnie dziś potrzebnego krawiectwa i 
gospodarstwa domowego. 


Zmiana mieszkania. 


Dr. A. SIERADZKI 


lekarz chorób dzieci 
mieszka obecnie przy 


ul. Majerowskiej Nr. 8 
TENNET WIE. | 


* NY 


Przyjmujemy także u siebie panienki administracyjnej a zaraz potem ustna rozprawa zapomocą której dozwala się ofernjącym dostawcom podać do proto- 


na stół i mieszkanie za wynagrodzeniem 
nader umiarkowanem, o czem raczą się la- 
skawi rodzice i opiekunowie wywiedzieć u! 
przełożonej Zukładu w anka pod 1. 18. 
Wpisy poczynaią się od d. 26. sierpnia. 
Marja H 


3197 2—2 
i) S PR yiii 
neryczne, tak Świeżo 
thor oDy watałe jakoteż zania-! 
dbane lub żle wyleczone, wszelkie inne 
tympodobne słabości, zgubne skutki ga- 
u n. p. osłabienie nerwowe, u- 
RY" nasienia, impotencję, początki suchot 
itd. leczy na podstawie ścisłych badań i 
licznych doświadczeń podług najpewniej- 
azaj w żadnym kiernukn nieszkodliwej. 
metody, grnatownie i pod najściślejszy 
łyskrecją, specjalista chorób U piki» 
uych i skórnych, praktyczny lekarz me- 
dycyny, chirurgii i aknszerji 
JAN KURPIEL, 
przy uliey Sobieski. go nr. 12. w domu p.! 
Bałutowskiego we Lwowie, ordynuje 0d: 
9. do 12, przed iod 2. do5. po południu | 


przełożona Zakładn. 


gyfilityczne czyli we 


Ciągnienie już $$ dnia 2. września 


ROME S 


ma cale 


osy DAŃSTWOWE Z T. 16 


IMĘ” Tylko 4 zł. 50 ct. i stempel, 


Główna wygrana zł. 200.000. 


Wichslergoschift der Administration 


„MIERCU ER* 


Ch. Cohn. 


Zamiejscowym, którym na przeprowadze- 
niu kuracji w ścisłej dyskrecji (w małyci: 
miastach i wsiach prawie niesożebnej) 
zależyć powinno, udziela rady listownie i 
wyseła lekarstwa w ten sposób. iż adre- 
Bat najmniejszemu  podejrzenin  uledz 
uiemoże. 2959 42 —100 


7 


"EE 
20.000, 15.000, 10400 itd. 


we WIEDNIU 
Wollzelie 18. 
LU 4 3% R STR 


Wydawcy i właściciele: J. Dobrzański i K. Gromśn. 


wiadomość pod adresą $. W. DD. 
32:0 ; 


poleca handel 


St. Markiewicza 


we Lwowie, w Rynku | 42. 
2872 1- 4 


Przyjmuję 


na mieszkanie z wiktem pamienki uczę: 
szczające do naukowych zakładów w Kra- 
kowie. Marja Hercokowa ulica Mi- 
kofajska dom Wgo Tatarczacha l. 440 pier 
wsze piątro, Konwersacje w języku fran- 
cuskii i niemieckim, fortepian w miejscu 

8217 1—8 


jest jedynym Środkiem zapobiegają na PROMESĘ 
cym żarazie i chorobom nagmiutkym 
tak u Indzi, jakoteż u zwietząt,” 
Wszystkie środki ku przeprowadza- 
niu desinfekcji jakoto: Kvas 
karbolowy surowy i czysty, 
wapno karbolowe, mydło kar- 
belowe, siarkan, żelazawy itd. 
ua składzie n 1844 8-7 


Piotra Mikolascha 


we Lwowie, 


głowna 35) 
wygrana * 


Cena promesy 5 zł. 


Lwów, Rynek 45. 
2881 


Ogłoszenie licytacji. 


L. 3474, 


Krajowy Zaklad dla umysłowo chorych na IKulparkowie, potrzebować będzie ARN Tr doo olętść ed Adio I jętkić @ 0 | 
przez ciąg roku 1879 następujące artykuły w przybliżonej ilości: =: -640-+e mra = zi m 

1. Mięsa wołowego kilogr. 47000 | 27. Rodzynków czarnych kilogr. 30 OCĘCCĘCCOCCOLOCCO$+$,Y 

f; SA ciny x 1% 35: Bodzybków pez pestek h 90 |) h o . . 

„ Smaleu » 2000 | 29. Migdałów „słodkich 90 S |) aneis 

4, Słoniny i- 260U || 30. Migdałów gorżkich h 2 ; C CIINŚA SENCJA Zpepsiny 

z soki A z: £ A R NEI muszkatułowej sztuk 25 (płyt na trawienie) według 

. Mąki Nr. 2. 0 0 j! . Cytryn » 1000 D p b > 

7. Mąki Nr. 4. 5000 || 33. Pieprzu zwykłego kilogr. 20 r. Oskara Liebreich. 

8. Maki kukurndzianej k 500 || 34. Bea PE e: O 3 15 Według badań panów profesorów dr. Panum i dr. Hager naj- 

9, Mąki żytnej i 400 || 35. Cykorji m 370 Ray AJ ok Pomielcn pu! preparatami Z pepsi na (| 

. . : rzypadiości choro 2) i 

10. Grysu na barszcz g 400 || 36. Oliwy dobrej stołowej n 50 A abuti żołądkiem) jako D leczałczy, zbadkny i polecony. a- 
11. Grysiku . 7 3000 | 37. Musztardy' '* n 10 leży na to baczyć, że flaszki opatrzone sa marką ochronną (C). 
12. z? AE" r f ki = aar ŻÓŁ ii P ar jedynej fabryki -A 
13. Krup hreczanych ` . Powideł M 8 | Da s RE ini 
14. Krup jęczmiennych ” 5000 || 40. Bułek po 76 gr. sztuk 250000 F. Scherings, Grüne Apotheke w Berlinie, 
15. Krap perłowych n 5500 || 41. Bułek na mleku po 40 gr. „n _ 53000 Chausseestrasse 21. 
16, Grochu żółtego A 2500 || 42. Chleba po 260 gr. „ 110060 We LWOWIE do nabycia w api. PIOTRA MIKOLASCHA, 
17. Grochu zielonego F 500 || 43. Chleba dla słażby 4 40400 i w apt, ZYGMUNTA RUCRERA. 
18. Fasoli Śre.iniej n 4000 || 44. Wina. białego litrów 1600 Cena flaszki I zir. 25 centów. 
19. Kminku i 90 || 45. Wina czerwonego á 1000 
20. S li i A e e =y kilogr. 10000 
21. R żu cał-go > 2000 || 4 omy „ 40000 u neu 
22. R Żu łamanego e 4006 || 48. Nafty „ 14000 
23. Cukru 13000 | 48. Mydła 500 „Hotel Lazarus“ | 
24. Ww " 1509 . S<dy è D ` . i 
25. Herbaty 1 80 || 51, Swiec łojowych - 50 A BEB> pod koleją Karola Ludwika: 
26. Bulionu LĄ 15 | 52. Lisci bobkowych z 5 e '; 


Robót szklarskich podając cenę od jednego metru kwadratowego oszklenia z okitowaniem i samego 


okitowania od jednego bieżącego metra. 


Dostawa wszystkich powyższych przedmiotów odbywać się ma „loco* zakład na Kalparkowie i 
najlepszych gatunkach. 


Mięso całemi ćwierciami z polędwieami bez kolan i szpondra. 


Tak mięso jak i pieczywo muszą bać dostarczane codziennie w oznaczonych godzinach i ilościae 
inne artykuły w miarę zarządzenia w oznaczonych przez zarząd ilościach. 


Oferty opatrzone marką stemplową na BO ct. z napisem przedmiotu oferowanego i 50], wadjum od catoroc’e 
nej dostawy wnieść należy do Dyrekoji zakładu do dnia 2go października 187%. W dniu następnym t. j. 
dnia 3go października 1878 o godzinie lOtej przed południem nastąpi otwarcie ofert w obec komisji 


kolu licytacyjnego dodatkowe oświadczenie nznpełniające ich pierwótną ofortę, 


Bliższe warnnki można przejrzeć w godzinach od Smej do 1szej i od 2giej do 4tej w katcelarji zarz ądu za- 


jkładu na Kulparkowie. Na . 
Na podstawie tych warunków spisane zestaną kontrakta, dla tego oferent obowiązany jest wyrazić w ofercie, 


iż mu warnnki licytacyjne są wiadome i że tymże się poddaje. Od wartości całorocznej dostawy należy złożyć przy 


kontrakcie 10°/, jako kaucję, 


Termin wniesiehia ofert jest ścisły; później wniesione Oferty nie będą 


uwzględnione. 


Z Dyrekcji zakładu krajowego dla umysłowo chorych, 


8218 


Mm LL2Q)o oo LL aaua aM 


Kulparków dnia 20go sierpnia 1878. 
A 


falicyj 


we Lwowie ulica .Jagieiońska I 8, 


podaje do wiadomości, iż począwszy od 1 września 1877 


wydaje następujące 


© 


gnaty kasow 
e 8. um 
5 procentowe za 14-dniowem wypowiedzeniem 


5). „ 30 
6 „90 


Wszystkie w obiegu będące 6'|; procentowe asygnaty 


23 
9 


2) 
27 


19 


9! 


m e —: 


Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. 


DOŻYCZ, DaŃStW ZT. 1864 
00.000 złr. 
20 000, 10.000 zł. itd. 


Do nabycia w handlu herbuty 


Fr. Schubutha i Syna 


ki Bank kredytowy 


Esencje Życia 


A szczególnie przeciw febrze, cierpieniom żołądka i gpodnich 
„, częsciach, od wielu jat wypróbowaną i zachwaloną, dostać można zawsze 
% w świeżym zapasie w danym razie. 2951 20 24 


3 we Lwowie u Jakóba Beisera, apt, | w BOCHNI u Franciszka Raisa, , 
D A u Piotra Mikolascha „ w TARNOWIE u A. Tenczyna, apt., 
| 4 _u Zygm. Ruckera p w RZESZOWIE u J. Schaitera i Sp, 
A w CZEKNIOWCACH F. Golichowski apt.| w TARNOPOLU u Y. Jamrogiewicza 
a, w KRAKOWIE u M. Jawornickicgo, w SAMBORZE ad. Aleksiawicza apt., 
) n u W, Redyka, apt., w STRYJU u Juliana Zagórskiego, 
2 | w KOŁUMYJI u Jana Sidorowicza, apt. w STANISŁAWOWIE n F. Stechera, s 


ORKAANI OR KAILA Ò 


Pończochy dia cierpiących na kurcze w żyłach | 


zgiumi wełniane i jedwabne, w wielkim wyborze i w zapasie i 


J. M. Sehmeidler, Gumnmi-Fabrik we Wiedniu. 
Centralle: VII. Stftgasse Nr. 19. 2796 6—18 


podania objętości wskazanej literami m 
J j, 0, długość sA 


$ 


Przy zamówieniach wymaga si 
rysunku n. p. u pończoch do kołan objetość 


we Lwowie 

dotąd w domu pod 1. 35 przy ulicy Karola Ludwika istniejący, został 
przeniesiony z dniem 1 Sierpnia 1878 r. do domu pod 
1. 23 przy tej samej ulicy (gdzie Apteka pana Beisera się znajduje.) 
Urządzenie eleganckie połączone z największym komfortem i wzorową usłu- 
gą, oraz wyborną restauracją wszystko przy najumiarkowańszych cenach, (cena 
numerów począwszy od Gu ct.) dają rękojmię najprzyjemniejszego miejsca 
pobytu Wielmożnym PP. Podróżującym i szanownej publiczności. 


O życzliwą frekwencję uprasza uniżenie 3076 8—10 $ 
J. LAZARUS, hotelier pod koleją Karola Ludwika. i ! 


to w 


h, zaś 


PE Handlowa szkola fachowa: 
FOUR 


DYREKTOR 
Karol Pcrzes 
chłopców 
We Wiedniu 


14 rok 
Powyższy na podstawie ustawy z dnia 4, 
IL. Prąterstrasse 
Nr. 15. 


| 
lutego 1878 arządzony Zakład naukowy dopełnił 
w czasie swego l3letniego istnienia zamierzone | 
swo zadanie tj, gruntowne wykształcenie tęgich ; 
kupeów. Tysiące młodzieńców zawdzięowają 
nauce w tym zakładzie pobranej swoją egzy-, 
stencję a dyrekcja uważa za swój obowiązek u- 
kończonych w jej zakładzie uczniom zapewnić 
posady, 8111 9 15 

Początek odczytów 16. września 
zapisy od 2. września. 


Programy gratis. 


1-3 


X1IXDQGAGG<A 


c. k. wpreyw gatic. 


akcyjnego Banku Hipotecznego 
kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 
pod warunkami najprzystępniejszemi. 


6', LISTY hipoteczne, 


SR wtóre według prawa z dnia 1. lipea 1868 Dz. PP. XXXVIII. N. 93, 
i najw. post, z dnia 17, gradnia 1871, mogą być użyte do lokowa= 
nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyj małłeńskich wojsko= 
wych, na kancje służbowe i wadja -- są w tymże kantorze do nabycia, 


pa Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezwłocznie 
po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji. 2943 19-09 


BZ 


Os 
1 
wW 
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N 


ka- 
isowe z 90dniowem wypowiedzeniem oprecentowują się po 6'|;), tylko 
ido dnia 1. grudnia 1877., zaś G procentowe z 30dniowem wypowie- 
dzeniem po 6', tylko do dnia 1. października 1877. 

Dyrekcja. 


AE PYRA EE A EZ POCZ TORO OWO ALA A ANTANS AE oA OWIEWKI Z ZYKA ROZA A NR 


sb. 


| 
Skorla, 


Z drukarni „Gazety Narodowej“ zarżądem A- 


